
Opłata pocztowa mszczona gotówką

N I E D Z I E L A CENfi Hru: w Krakowie i na prowincyi 8 Marek,

24. L I P C A 1921.

NR. 166. —  R O K  X X IX .

Przedp ła ta  w ynosi

M ies ięczn ie .....................

w Krakowie
z odnoszeniem | bez odnoszenia

Marek 180 j Marek 175

Na eałym obszarze Putztwa polak, 
z przesyłką pocztową 1 Z a  g r a n i c ą 1 Przedpłata zniżona 

dla nauczycielstwa ludowego

Marek 900 Marek 240 Marek 180

Redakcya (jj!. iif. 198) i Administracya (tsl. Bi. 3344). Kraków, td. ów. Krzyża 1 1 . — Drukarnia ol. ów. Tomasza 35. (te). Hf. 3344).

C E M Y  © © Ł O S Z E Ń ^ g
Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego Mk,

m ie js c e ...............................................  i ó JI
Nader.łan; (za wiersz nonp.) , .  . , . V> 35 s? 
N*krn!n*i    * J  28 ^Nekrologi . 
Komunikaty 
Na 1. stronie

45

Bill; i  i  impo? W
Dużo obecnie pisze się w  dziennikach 

na temat, kiedy ma być rozwiązany obe
cnie obradujący nasz Sejm ustawodawczy. 
Bez wyjątku chyba wszystkie te głosy, k tó
re się słyszy w tej sprawie, brzmią tak, iż 
Sejm ukończył swoje zadanie, uchwaliwszy 
konstytueyę, powinien w ięc jak najszybciej 
zakończyć swój żywot.

Można zrozumieć, albo przynajmniej wy- 
tłomaczyć to zniecierpliwienie, jakie  ̂ się 
przejawia, by jak najrychlej doprowadzić do 
wyborów. Z jednej strony działają tu uczu
cia pewnego . zawodu w  stosunku do tego 
Sejmu, iż nie jest takim, jakimby się go 
ch-ciało, by był pierwszy Sejm polski. Brak 
mu dostatecznej liczby wybitnych posłów, 
pracują powolnie, nawet niedołężnie, nie w y 
kazał przedcwszystłdcm dość szerokiej m y
śli politycznej i nie potrafił nadać jasno 
określonego kierunku naszej polityce, opa
nować w pełni ciężkiej sytuacyi. Z drugiej 
strony partym polityczne, przynajmniej te. 
które liczą na zwycięstwo przy wyborach, 
chciałyby jak najtzybcicd przystąpić do po 
rachunku sił. Liczenie się z bliskieiru w y 
borami fatalnie wpływa oczywiście na pra 
ce Sejmu, gdy posłowie w  swojem postępo
waniu w  dużej mierze mabą na względzie 
przyszłe Ycybory, przygotowują do nich 
grunt, zaczynają wysuwać hasła, które im 
posłużą przy kandydowaniu bez względu, 
że te lumła obecnie ogólnej sprawie naro
dowej nie przynoszą pożytku.

W  takich warunkach oczywiście należa
łoby sobie życzyć odnowienia składu repre 
zen tacy i narodowej., gdyby życie państwa 
biegło normalnym już trybem. A le przy. roz
ważaniu sprawy, czy należy obecnie rozw ią
zać ten Se*m. trzeba się liczyć także z in- 
nerni względami. temi specyalnemi, wśród 
jakich znekluie sie obecnie nasze życie pań
stwowe. N ie pod ł^ p m  też widzenia jak ie j
kolw iek pa.vtri piszę be uwagi, ale z uwzglę
dnieniem tych czynników, wchodzących tu 
w  grę, które powinna mieć na uwadze każ
da partya cb.ca.ea dobra państwa —  a chy
ba przecież żadna z tych, które coś znaczą 
w  Selmie, nie może takich względów  lek 
ceważyć.

Otóż. biorąc na uwagę te różne w zglę
dy i przedmiotowo je wożąc, nio zdaje mi 
eie. by było rzeczą, dla państwa dobrą roz
w iązywać już rychło obecny Sećm. W ytw o  
rzyłoby to sctiuupyo niesłychanie trudną, 
mogłoby być powodem nawet bardzo cięż
kich kryzysów, a tych powinno przecie —  
nie trzeba tego udowadniać —  uniknąć na
sze uaństwo w obecnej chwili.

Oto te względy, które muszą być brane 
w  rąoTmbo.

r».„.v  f;"dynacyi w yborczej muszą być 
-Tr*-z~’r-.-V ne stosunki liczebności okręgów 

\ -h wobec zasady równego g loso- 
v;.ńH-a, podstawę zaś do obliczeń może dać 
dopiero spis ludności, niepodobna bowiem 
dziś uwzględniać spisów z roku 1910, czy 
obliczeń tylko z tegoż roku dla byłego 
Królestwa Kongresowego, wobec tych 
zmian, które zaszły w  -czasie wojny. Spis 
ludności ma być przeprowadzonym 30 wrze
śnia., jakiś czas jeszcze potrwają prace nad 
zestawieniem jego wyników. A  bliżej zazna
jomieni ze sprawą spisu twierdzą, iż nie da 
się go w tym cr/asie przywieść do skutku, 
gdy dotąd jeszcze nie poczyniono prawie 
żadnych przygotowań do n iego.

T o  —  techniczna trudność, która musi 
odr/lec termin nowych iryborów. A le  są je 
szcze Inne —  w iększeg^znatizenia.

W  nowym Sejmie musi być reprezento
wana już cala Rzeczpospolita, i to przez po
słów wyłącznie z wyboru pochodzących; 
wobec brzmienia konstytucyi nie możnaby 
do Sejmu wprowadzić innych reprezentan
tów', w  rodzaju np. tych, k tórzy należą obe 
cnie do Sejmu z tej racyi, że by li niegdyś 
posłami do dawnych ciał parlamentarnych 
państw zaborczych. Otóż dotąd nie jest roz
strzygniętą sprawa Górnego Śląska i  W i l 
na. zaś —  w oczach koalicyi kwestya przy
należności do Polski terytoryów, leżących 
na wschód od t. zw. linii Curzona aż po obe
cną granicę z Rosyą, jak również kwestya 
przynależności do Rzeczypospolitej wscho
dniej Galicyi. Koalicya, tl j. pięć t. zw. głó
wnych mocarstw (w  praktyce obecnie czte
ry  —  bo bez Stanów Zjednoczonych), za
strzegły sobie w  art. 87 traktatu wersalskie
go głos w  sprawie granicy wschodniej, a ar
tykułem 91 traktatu w  St. Gennain d ecyz je  
•co do Wschodniej Galicyi. Obie te sprawy 
nie są załatwione prawnie z k oa lic ją  i ja k 
kolw iek mamy to poczuóie, że te terytorya 
do nas należą i nikt ich od nas nie oderwie, 
to jednak w  razie ogłoszenia w  nich wybo
rów  ̂ możemy się narazić na interwencję 
koalicyi —  a jakie stanowisko niektóre 
2 tych państw zajęłyby w tedy, możemy już 
dziś łatw o przewidzieć. Czy właściwą było-

Przyspieszenie czy odwleczenie?
Odpswiedź Francji

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera. Jakkolwiek 
odpowiedzi Bria/uda aa ostatnią notę angielską 
w ©prawie G. Śląska i zebrania się Rady Naj
wyższej jeszcze dotychczas niema, rząd angiel
ski już jest mniej więcej dokładnie poinformo
wany o treści odpowiedzi, oczekiwanej z Fran
c ji. W  międzyczasie nie należy spodziewać się, 
że sprawozdanie komisarzy górnośląskich zmie
ni stanowisko rządu angielskiego. Briand jest 
ciągle jeszcze tego zdania, io  jak długo trwają 
obecne stosunki na G. Śląsku, tak długo jest 
niemożliwe przeprowadzenie jakiejkolwiek de- 
cyzyi Rady Najwyższej. Jest on również tego 
zdania, że tego rodzaju ważne kweslye wyma
gają dokładniejszych rokowań i nie mogą być 
w kilku dniach ukończono. Briand wyjeżdża 
w sobotę ma urlop i jest przekonany, że Rada 
Najwyższa przed sierpniem się nie zbierze.

Paryż. P. A. T. (Havas). Dzianin iłu donoszą 
z Londynu, żo odpowiedź francuska na- osta
tnią notę angielską została doręczona Curzo
nowi : i

„Rszwiązaaie sprasy niedojrzałej".
Paryż. P. A. T. Dzienniki tutejszo pochwa

lają jednogłośnie stanowisko Francyi w spra
wie G. Śląska i zaznaczają, £e Rada Najwyż
sza nio mogłaby obradować z pożytkiem, ani 
też narzucić swej decyzyi, jeżeli siła wojskowa 
państw sojuszniczych na G. Śląsku nie będzie 
wystarczająca. Cała prasa zauważa zgodnie, że 
między Paryżem a Londynem niema konfliktu 
lecz proste nieporozumienie ! różnica zapatry
wań. Dzienniki uznają za fakt niezmiernej wa
gi nadejście wspólnej noty członków komlsyi 
międzysojuszniczej na G. Śląsku, która stwier
dza, że dla uniknięcia, nowych zaburzeń nade
słanie posiłków jest konieczne. „Petit Jour
nal4* oświadcza, że Briand raz jeszcze zwrócił 
się do Londynu zo słowami pełnemi rozwagi 
i roztropności. ,,Matin“ pisze: Można się spo
dziewać, że roztropność, okazana w nocie fran
cuskiej i dowody vr przytoczone, przeko
nają ministrów angielskich, tak, iż nie będą oni 
więeej nalegali na przyspieszenie rozwiązania 
sprawy je&zcae niedojrzałej.

I  NIEMCOM SIĘ SPIESZY.
Bytom. P. A. T. Niemieccy przemysłowcy 

G. Śląska wysłali telegraficznie momoryał do 
Lloyda Geoido z wyrażeniem życzenia najszyb
szego załatwienia sprawy G. Śląska, podkreśla
jąc, żo w przeciwnym razie przemysł G. Śląska 
-cuuora G:U!p\in)U£I '^pupo^z uu orzp0q 
ryał twierdzi, źe tylko pozostawienie G. Śląska 
pi-zy Niemcach może zapewnić tej. prowincji 
dalszy rozwój.

NASI „PRZYJAC IELE" ANGIELSCY.
Londyn. P. A. T. B. Reutera. W  odpowie

dzi na zapytanie w Izbio Gmin oświadczył 
Lloyd George, że nie posiada żadnych bliż
szych szczegółów co do szkód, wyrządzonych 
w przemyśle górnośląskim przez powstanie pol
skie. Kwcstye te  będą zbadane przez specjal
ny trybunał, który złoży później odpowiednie 
sprawozdanie. Wedgewood zapytał, czy Fo- 
reign Office wio o tern, że parowiec z materya- 
łem wojennym, przeznaczonym dla Polski, 
wpłynął już do Gdańska. Harmsworth odpo-

obstaje jury dotychczas zajmowauem stanowi
sku. Wskazuje on ponownie na konieczność 
wysłania posiłków wojskowych i wyczekania 
propozyeyi rzeczoznawców. Briand wyraża 
w końcu gotowość uczestniczenia w mającej 
się w najbliższym czasie zebrać Radzie Najwyż
szej. Uważa jednak za konieczne powzięcie po
trzebnych zarządzeń.

Paryż. P. A. T. (Havas). Jak donosi „Jour
nal**, włoski premier B o n o m i  oświadczył, że 
ani on, ani też markiz T o r o t t o  przed 7 albo 
8 siorpnia nie będą mogli wziąć udziału w kon
ferencji Rady Najwyższej.

Pośrednictwa Ameryki?
Berlin. (E. E. Radio). Rząd angielski zapy

tał, czy Stany Zjedn. wetzmą udział w  konfe- 
rencyi Rady -najwyższej. Ambasador amerykań
ski opowiedział, że dotąd nie otrzymał instruk
c j i  w tej mierze. W  Londynie utrzymuje się 
uporczywa pogłoska, źe Ameryka podejmie r,ię 
pośrednictwa w sprawie G. Śląska.

Napady na wojska koalicyi.
Lyon. P. A. T. (Radio). Korespondent! „Ti- 

mosaM w Opolu donosi, że oddział francuski 
w Koźlu, 17 mil od Raciborza, został zaatako
wany przez Niemców i rozbity. Podobny los 
spotkał mniejszą patrol włoską w tej samej 
okolicy.;

by rzeczą wywołać te sprawy obecnie? i 
A  napewno pewne żyw io ły  na tych obsza- ’ 
ra*fih nie omieszkałyby wyzyskać na naszą 
niekorzyść tej sposobności czyto przy w y 
borach, czyto  następnie w nowym Sejmie, 
by mu utrudnić pracę.

Wreszcie wzgląd trzeci. Została już ogło
szoną konstytucja —  ale jeszcze ona pra
w ie nie weszła w  życie, gdyż —  jak  to 
wogóle jest przy kon&tytucyach —  przewa
żna 'część jej postanowień wym aga rozpro
wadzenia ich w  specjalnych ustawach. Obli
czano już, ile ich będzie potrzeba. Dopóki 
takich ustaw uzupełniających (za Królestwa 
Kongresowego statutami organicznemi zwa
nych) niema, szkielet państwa jest jeszcze 
wiotki. K to  w  praktyce, choćby w  jakiejś 
drobnej dziedzinie, poznał, jak wygląda stan 
prawny, gdy jedne ustawy ustępują m iej
sca drugim, a te nowe jeszcze nie zostały 
wydane w  całości, ten wie, jaki powstaje 
wprost chaos, jak trudną jest jakakolwiok 
państwowa działalność w  takiej niepewno
ści. Trzeba żeby tę ustawy uzupełniające 
jak najprędzej zostały uchwalone.

Pomijam już kwestyę, że łatw iej może je 
uchwalić ten Sejm, który konstytucję 
uchwalił, że w tedy one będą bardziej z du
cha konstytucyi wypływać, niż gdyby je 
uchwalał już inny Sejm, w  którym inaczej 
ustosunkują się działające siły. W ażn iej
szą —  bardzo ważną rzeczą jest to, iż gd y
by Sejm obecny rozwiązano-, to wogóle nie 
wiadomo, k iedy takie ustawy zostałyby 
uchwalone. Po zebraniu sio nowego Sejmu 
mogą odrazu w  nim wybuchnąć spory kon 
stytucyjne. a wiemy z niedawnego doświad
czenia, jakie one sa ciężkie: bv łvby zaś przy 
składzie nowego Sejmu, do którego wejdą 
i żyw io ły  narodowo nie-polskie w  znacznej 
licizbie, najpewno wielekroć razy cięższe, niż 
te, co  były. O pozycja  w  nowym Sejmie mo
że być bardzo silna, bardzo bezwzględna.
Czy jest kto, ktoby mógł przyjąć gwaran
c ję , że to się nie stanie? Czy jest kto, k to 
by mógł przyjąć gwarancyę, że polskie 
stronnictwa utworzą zwarty blok, że nie 
będą w  takich warunkach nadto z sobą 
walczyć, co oczywiście wzmocniłoby siłę 
opozycji?

Jeśli się to zważy, to chyba przyzna każ
dy, kogo naprawdę n-rzejm uje troska o do
bro i byt państwa, że lekkomyślnością by
łoby zawczesne rozwiązanie Sehnu. Należy 
go przynaglać: by  szybciej i intenzywnicj 
pracował. T o  słuszne. Okres przejściowy na
leży  .starać się skracać, bo on bardzo przy
kry, nawet niebezpieczny. W szak wszyscy 
też chcielibyśmy już żyć w  dokładnie unor
mowanych stosunkach. A le  Sejm musi dalej 
obradować, aż: 1) zostaną załatwione spra
wy, tyczące się terytoryiun Rzeczypospoli
tej i 2) wydane najważniejsze ustawy, uzu
pełniające kon-tvtu cve.

S T A N IS Ł A W  KUTRZEBA*.

Niedawno komunikat urzędowy przyniósł ra
dosną wiadomość, że urodzaje w tym roku są 
znakomite i że Polska o własnych silach bę
dzie mogła się wyżywić. Tę radosną wiado
mość mącą jednak pewne smutne objawy. Jak 
wiadomo, mamy obecnie wolny handel i dwóch 
zgłodniałych sąsiadów (Rosyę i Niemcy) i ca
łą armię staro/.nkonnych Szmagierów. Ta 
spółka rozpoczęła iuż pracę. W  wielu miejsco
wościach żydzi skupują, już olbrzymie zapa- Ł -
sy zboia -  płacąc n a jw yk o  ceny, bo s p rk  wtofetal, te *ie  P ^a d a  w tym kierunku talar- • * » »  w e w w c i* .  nwyra patryotyamem, i »
dadzą je  aa ruble lub marki. Zachodzi viee i»*ey i i paosit o bliższe szczegóły w tej .pni- ■ ™ - T  pragnf bym
obawa, *e „znakomite urodzaje" m o** zie ti wie. \  Tn, M 0 ,, n. % * - inko w. Chciałbym, aby nabrah przekonania, że

1’f S  7 1 Rosyt T -  a t,udn°.Ś6 P°kka b -‘ Rada N a i w f ó f t  W M l  j*asrł«bie przemysłowe górno-śłisKe musi byó
dzie po dawnemu głodować, mając na pocie- (1803 H tyW yZU a «  8,BrPBł** [oddane Polsce, bo to sprawiedliwe, bo istnieje

Francazi i Angliey na G. Śląsk
Bytom. P. A. T. Od dziś żołnierze angielscy 

razem % francuskimi pełnią służbę na dwor
cu kolejowym w Katowicach i przeprowadza
ją u podróżnych rewizyę w poszukiwaniu za 
bronią. Na pograniczu Polski od dziś również 
^posterunki angielskie łącznie z francuskimi 
pełnią straż graniczną.

Bytom. P. A. T. Do Opola przybyli Już kwa
termistrze nowej dywizyi francuskiej, mającej 
przybyć na G. Śląsk ł  MoguncyL Przygotowa
nia wskazują na to, że zamierzony jest dłuższy 
pobyt tycA wojsk na G. Śląsku.

Bruksela. (E. E.) Dzienniki donoszą, że 
w razie gdyby N ie m y  czynili trudności co do 
przejazdu posiłków francuskich ma Górny Śląsk, 
rząd belgijski zgodziłby się na przejazd wojsk 
przez p6rt amtwetrpfdri.

Przyjazny głss fraasuski.
Paryski „T  e m p s“  zaniiesz-cc&a obszerne 

sprawozdania pułk. Reboul z pobytu jego i wra
żeń na Górnym Śląsku. Pułk. Reboul stwierdza, 
że Niemcy usiłują poróżnić przedstawicieli ko- 
aJicyi, a kieruje niani o-bawia;, bez ogródek wy- 
rażociia już pi'zez Hairdena w  „Z  u k u n f t“ , 
aby Francya nie stała się panią rynku ż-efaza 
i węgla na kontyueocie, za pośredrdetwem Pol
ski, swej sojuszniczki.

Pułkownik kończąc swe w^ywody, pis-ze o 
Niemcach: „W  szczególności nio wypowiedzieli 
omd nigdy prav/dy o Górnym Śląsku. Słuszne 
prawa są po stronie polskiej. Terytoryum, ja
kiego domaga się Korfanty, nie może należeć 
do Niemiec. Jest ono polskiem. Zwiedziłem je, 
przebywałem tam z powstańcami. Ujęli mię

wojskowe, przy szczegółiaean uwzględnieniu zaK 
potrzębowama kooperatyw rolniczych. Powagi 
żną pracę stanowi zebranie metali na całym’ 
byłym francie od Dż wińsk a do Kołomyi, gdzie 
w dużej liczbie pozostawili Nien&y maszyny^ 
tartak® i elektrownie, zbudowane dla celów? 
wojskowfych. Min. kolei przyjęło zdobycze wo
jenna w zakresie kolejnictwa, składające się 
z wagonów, parowozów i wielkiej i ’ ości ezya 
ogólnej wartości 16 miliardów. Nakoniec roz< 
powszechniła sic wśród ludności roJnkzej duża' 
pozostałość drutu kolczastego mi. ogrodzesae,' 
Tozsprzedawena detailiczrńe. W  n -: bliższej 
przyszłości zostaną uporządkowań ri : ' Mano 
do.sprzedaży artykuły rozmr.iite, jak gu
mowe, metale półszlachetna i wicie i..

Karsz. Foch w Warszawie.
Jak’ wiadomo, w  sierpniu przybywa do Pra

gi marszałek Foch. W  kołach politycznych1 
Paryża krążą pogłoski, źe program podróiy| 
marszałka Focha został rozszerzony i obejmu
je również i Warszawę. Według tych samych 
pogłosek, ma on przybyć do nas w połowio_ 
siorpnia b. r.

WICEMIN. DĄBSKI W  BERLINIE.
Berlin. (E. E.). 21 b. m. przybył tutaj wice

minister Dąbski, który stąd udaje się przez 
Stockholm do Hełsingforsu, aby wziąć udział 
w konferencyi państw bałtyckich. Wiceminister 
omawiał z przedstawicielami Polski cały szoi 
reg spraw aktualnych. . -

Częściowa demobiiizacya armii wilsnskiaf
Warszawa. (Tełef. wł.) Do Wilna przybył 

z ramiami1;!! min. spraw zagr. p. K o s s a k o w 
s k i  do gen. Ż e l i g o w s k i c g o  z poleceniem 
zćemobilizoY»ania tych członków jego armii, 
którzy me pochodzą z terytoryum Litwy środ*<- 
kowoj.

L IK W ID AC YA  ZARZĄDU ZIEM WSCHÓD.
Warszawa. (Tińef. wł.) W  ministeryum spraw 

l̂ewrn. odbyła się kemfereneya, na której usta
lono termin zakończenia ceynności Komisy! li
kwidacyjnej zarządu cywilnego ziem wschod
nich.

O GRANICĘ NAD W ISŁĄ.
Paryż. (E. E.) Ibrria Ambasadorów rozpatry

wała sprawę sporu, jaki się wywiązał w konar 
syi gianiozritj, która mięła wyznaczyć granicę 
pokko-niomiedią wzdłuż Wisły. Komisjd grat-j 
nrcznoj polecono przeprowYYdsić drobno zmiany; 
w drodze ewentualnych kompenzat granicz^ 
nych.

AMUNICYA AUSTRYACKA DLA POLSKL
Paryż. (E. E.) Rada Ambasadorów przydzie

liła urzędującej przy radzie komisy i prawniczej 
sprawę przydziału amunicyi ausfcryracikiej, za? 
kupionej w swohn czasie dla Polski.

chę jedynie fakt, że Polska zbogacila się o kil- Paryż. P. A. T. „Journal des Debatsu do- do tego prawo, a Francya zawisze walczyła oi - ^  „  i rtiry /j. r .  a .  x . „ouu iua i. u c t uw v  jh ć łw v , a- r n in i 'v

s Ł k o L y c h ^  W  D0Wy miliarder° W (winduje się, io B r i a n d  w swojej odpowiedzi Sprawa -  przeciwko sile:

Moźeby jednak naszo władze, wraz z wpro
wadzeniem wolnego handlu, pomyśla!v także 
o zarządzeniach, któreby udaremniły ten spi i 
sek hyjen aprowizacyjnych?

Prasa, warszawska słusznie piętnuje oszczer
stwo krakowskiego „Czasu**, rzucone na Sejm. 
„Czas*4 ogłosił, że posłowie sejmowi porobili 
w krótkim czasie kUku i kil łcimast. omil i on owe 
majątki. Nie przewidział jednak p. Estreicher, 
że Marszałek Sejmu zażąda od niego wymię 
nienia nazwisk owych posłów i podania fak
tów, by im wytoczyć sprawę przed sądem mar
szałkowskim. Redakcya „Czasu*4 przyparta do 
muru wyparła sio ogłoszonego zarzutu. W  leD 
sposób kampania przeciw Sejmowi zakończy
ła się kom prom itacyą i hańbą. A  może —  
„Czas4* zna takich posłów, którzy porobili ma
jątki w sposób niedozwolony, ale są mu oni 
zbyt bliscy, lub na czas wyborów będą po 
trzebni?

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRASy T
Praga. P. A. T. Czeskie B. pras. donosi, źe 

w jesieni odbędzie się w Brukseli międzynar. 
kongres dziennikarzy, na którym ma zapaść u- 
chwała utworzenia związku prasy malei koalicyi.

teplgnjenty p. Hsłovesa.
Warszawa. P. A. T . Bawiący tu czesko- 

dowaeki minister handlu i przemysłu p. H o- 
t o v e c w rozmowie z członkiem redakcyi „Ku- 
ryera Polskiego** oświadczył, m. in.: Rząd repu
bliki czesko-słowackiej zawarł już szereg trak
tatów ze swymi sąsiadami i innemi państwa
mi, oprócz tego są w toku pertraktacje z An
glią, Belgią, Holandyą, Danią i Grecyą. Obe
cnie dzięki przełomowi w nastrojach społeczeń
stwa polskiego (?) usunięte będą trudności po
rozumienia z Polską. Zaznaczam —  powiedział 
minister, że żaden Czech zasadniczo nie hył 
wrogiem Polski d). Minister wyraził radość 
z nowego obrotu sprawy, co pozwoli uregu
lować definitywnie stosunki sąsiedzkie. Mini- 
r-tor już konferował z prezydentem ministrów 
Witosem, z ministrem skarbu i handlu. Rezul
tat tych konferencyi zadowolił go. Osiągnięto 
gruntowne porozumienia. W  rezultacie utwo
rzone będą dwie komisye. które zbiorą się we

ctwa naturalne i bodaj że największe bogactwa 
węglowe. Czesi mogą dostarczyć środków 
technicznych, czy to w dziedzinie rolniczej, czy 
cukrowej, a w zamian chcą węgla i produk
tów rolniczych.

Warszawa. (E. E.)’. Onogdaj odbył p. H o- 
t o ' v e c  konfereneyę u wicem in. przemysłu 
i handlu dr. S t r a s s b u r.g.e.r.a, wczoraj zaś 
przed południem z min. S t o e z^k.o.w.s k i m. 
Na konferencjach ustalono zasadniczą goto
wość obu państw do przystąpienia do pertrak- 
tacyi, których rozpoczęcie ustalono na wrze
sień. Min. Hotovec wyjechał dziś wieczór do 
Poznania, w sobotę zaś powraca do Pragi.

rzeczswa.
Warszawa. P. A. T. „Kury er Wars z.** pisze: 

Inżynier Wacław P a s z k o w s k i ,  kierujący 
z ramienia Min. przemysłu i handlu demobilem 
wojskowym, udz:elił wyjaśnień, iż wojsko nie
potrzebne już przedmioty przekazuje Min. prze
mysłu i handlu do sprzedaży. I  tak, przekaza-

wrześniu dla ustalenia tekstu. Jedna będzie no około 3.0C0 samochodów, pozatem drogą
obradowała w Pradze, druga w  Warszawie.
Polska —  zaznaczył minister —  ma piękną 
przyszłość . ekonomiczną^ ma j^ o g in e  rboga-

konkursu sprzedane zostatną pochodzące ze zdo
byczy wojennej lub ze spadku po okupantach 
jtjaktory, .maszyny rohiieze. lekomobile i wozy

Czeskie kombinacye ssjuzswe.
Praga. P. A. T. „Nar. Politilca4* zamieszcza’ 

artykuł Lwa Berskiego o możliwości zawarcial 
francusko-polsko-cseskiego sojuszu. Artykuł 
wywodzi, że jakikolwiek sojusz Czechoelowacyl 
z Niemcami jest z góry wykluczony. Ponieważ 
z drugiej stromy mała ententa nie wystarczy 
do zabezpieczenia egzystencyi Czech, zachodzi 
potrzeba postarania się o nowe 6cjusze. W  raw 
chubę wchodzi obok sojuszu z Francyą tylkd 
Polska. Sojusz francusko-czesko-polski zląiczył^ 
by 82 milionów ludności i stanowiłby skuteczna 
przeciwwagę wobec 60 milionów Niemców,^

Gen. Lerond w Pradze.
Waszawa. (Telef. wł.). Gen. L e r o n d  przy^I 

był do Pragi, skąd udaje się na Słowaczyznę*

BRIAND NIE JEDZIE DO PRAGI.
Paryż. P. A. T. „Liberie** donosi na podstaw 

wie informacyi, zasięgniętych w prezydyuim 
Rady ministrów, że Briand obecnie nic planu
je żadnej podróży do Pragi.

Zamordowania serbskiego ministra.
Belgrad. P. A. T. Komuieasta Bosznidżak zau 

bil w Dełinicyi wystrzałem rewolwerowym b.raL 
nistra spraw wewnętrznych Draszkowicza. Za»< 
bójcę aresztowano.

ARESZTOWANIE GENERAŁA-ANARCHISTy

Lubiana. P, A. T. Dzienniki zamieszczają 
wiadomości z Belgradu, żo aresztowano osia
dłego w Panczowie ros. gen. K o m i s a r o w a ,  
podejrzanego o udział w zamachu na następcę 
tronu Aleksandra. Komisarow był za czasów 
Mikołaja II. komendantem żandarmoryi ro- 
syjskjoj. W  Belgradzie znane są jego przeko
nania anarchistyczne.

Gabinet Wlrtha zagrożony.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Niemczech zanosi 

się na nowe przesilenie rządowe. Przywódcy 
konserwatystów Westarp i  Pipper podjęli atak 
na jrahfnet Wirtha.
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7 dnia politycznego,
Szkodliwa ua«Hkacya.

i....li ministrów 9 lipca uchwaliła wbrew 
głosowi min. Kucharek i eg o włączyć b. dzidiM- 
cę pruską do ogólnej administracji parni wa 
jw terminie do 1 września. Kierownik.cm likwi
dującego się ministerstwa b. dzielnicy pruskiej 
mianowano —  po długich a daremnych poszu
kiwaniach —  doty hczasowego ministra Ku
charskiego. Jednak p. K u c h a r s k i  n i e  
p r z y j ą ł  u r z ę d u  k i e r o w n i k a ,  nie 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności za cha
os gospodarczy, jak:m grozi Wielkopolsce tak 
szybka mechanik zna Kkw idący a ministerstwa 
poznańskiego. W  sprawie tej zamieszcza „Gaz. 
Warsz." następujące trafne uwagi:

„Jest rzeczą charakterystyczną, że decy- 
zya Rady ministrów w .sprawie całkowitej u- 
nrikaeyi organizacyjnej zapadła na posiedze
niu, na którem p. Kucharskę przedstawił bud
żet min-hteryum b. dzielnicy pruskiej, j e d y 
n y  w P o f s c e  b u d ż e t ,  w y k a z u j ą c y  
p r z e w y ż k ę a k t  y.w ó w  n a d p a s y- 
w a m i. i świadczący wególe o dobrej admi- 
nistrac} i i gospodarce tej dzielniej. Gdy wła
sna gospodarka prz odstaw, a s:ę, jak beczka 
bez dna. cierna, jak położyć rękę. na budże
cie sąsiada, dobrze swym majątkiem admini
strującego: oto spo;óo myślenia tych, którzy 
dzisiaj są u steru. Wprawdzie krzywda to nio- 
tylko dzielnicy bezpośrednio zainteresowa
nej, ale i całego państwa, do którego skarbu 
wytrwa, czysty zysk admiras.trr.cyi Poznań
skie .o i Pomorza; wprawdzie pospolite to u- 
topieńce aktywów b. dzielnicy pruskiej w 
bagnie <1 efi.ytu cgó^o-państwowego, ale 
cóż: można temi aktywami udekorować i 
z słonić własną, nęlziną gospodarkę"...
Pisze dalej „Gaz. Warsz.", że na skutek wol

nego handlu, ceny w Wielkopolsce —  dokąd 
względnie umiarkowane —  podskakują szaic- 
■Re° i* dzielnica c.ala zepchniętą zostaje w cha
os niemal rowolucyi gospodarczej. Ministery- 
uu\ poznańskie zamierzało przy pomocy sub- 
wencyi rządowej wpłynąć łagodzą;1 o na ekono
miczny przewrót, przez stopniowe przeprowa- 
dzcnkł wzrostu drożyzny dileba w  okresie 
przyzimowym aż do i  stycznia. Tymczasem 
rząd uehwaid HkwMaeyę ministerstwa. Jest to 
Krwią na młyn wszelkich żywiołów rozkłado
wych. Owoce ukazują się w postaci strajków 
i  rozruchów. Przez swą lekkomyślną politykę 
JEąd p. Witosa pcha całą, tdk dotąd dobrze 
gospodarowano. dzielnicę, w objęcia anarchii.

Czescy „przyjaciele*!

Wobec ogłoszenia w „Tyg. Illustr." czecho- 
Skldego artykułu (autorem jest Z. Dębicki), 
w  którym wymieniono nazwiska „wielkich 
przyjaciół Polski" między wybitnymi Czecha
m i —  „Naród:l podaje interesujące szczegóły 
o  niektórych tych „polonofilach". Oto np. Ma- 
tóar, znany literat, „jest autorem głośnego 
-wiersza oszczerczego p. t. „Matce Polsce!"; w 
feljetonach swych z lat 1904— 1910 lżył gdzie 
tylko mógł Polskę i Polaków, korząc się przód 
R os ją  i caratem, plwał na przyjaźń polsko- 
czeską, a w książce „Rzym " opisując Kapitol, 
irytował się, że pośród wielkich Włochów zna
lazł —  biust Adama Mickiewicza. „Bogowie 
tylko wiedzą, jak się tu znalazł Mickiewicz" —  
czytamy tam. Machar, gdy Czesi napadli na 
śiąsk Cieszyński, otrzymał od rządu czeskiego 
nominację na inspektora generalnego armii 
czeskiej i —  opracował plan wkroczenia na 
Śląsk Cieszyński".

Dzisiaj, gdy okradli Polskę z zagłębia kar- 
wińskiego, Orawy i Spiszą —  Czesi zapewnia
ją  nas znowu o swej „przyjaźni". Chodzi im 
O opanowanie pohlach rynków. Rozwijający 
się —- mimo braku swego węgla —  polski prze
mysł, wywołał przerażenie w  Czechach (na
dzieje Benesza na bolszewików zawiodły) i dzi
siaj hasłem dnia prasy czeskiej jest dokona
nie nowego na Polsce podboju ^przy pomocy 
tiprzyjaźni" i słowiańskich frazesów.

będzie zawsze obawiał się ropresyi, na wypa
dek, -gdyby Niemcy tam pozostali.

L l o y d  G e o r g  e: A  jednak mimo tej oba
wy w roku 1907 Polacy zwyciężyli przy wy
borach; moi doradcy przewidują plebi&cyt ko
rzystny dla Polski, sądząc, że plebiscyt, taki 
przeszkodzi Niemcom w dalszych rewindykar 
cyach.

W i l s o n :  Chodziło wówczas o wybory we
wnętrzne, a rie  o plebiscyt w sprawach cfajro- 
dew ościowy eh. v ,

L i o y d  G e o r g e :  Nie* wykluczam hipote- 
zy wojskowej okupacyi strofy plebiscytowej. 
Jeżeli chodzi o wolność głosowania, to już na
sza kwostya. Jeżeli Niemcy sprzeciwią się za
stosowaniu plebiscytu korzystnego dla Polski, 
armia angielska z entuzyazmem pójdzie na 
BeTlin. Tego właśnie chcę.

Tak mówił Lloyd George na koicferencyi po
kojowej! Żądał wprawdzie plcbi&cyu, ale wie
rzył niezbicie w pomyślny jego wynik dla Po
laków. Wilson natomiast zdeiwał sobie sprawę 
z trudności plebiscytu pod presyą niemiecką. 
Słowem już na konferoncyiii pokojowej sprawa 
była dostatecznie wyjaśniona w  2 punktach 
zasadniczych: 1) że Śląsk jest polski i należy 
się Polsce i 2) że Niemcy gwałtami i terorem 
sfałszują na swoją korzyść wyniki plebiscytu. 
Słuszne obawy Wilsona tylko w  części się speł
niły, bo pomimo teroru niemieckiego, Polacy 
zdobyli olbrzymią większość gmin. Z tych 
dwóch przesłanek powinna wfięc już bez dy- 
sfcusyi wypływać decyzja* o losie Śląsfcau.

Powinna —  gdyby chodzdo o sprawiedli
wość i wykonanie traktatu wersalskiego. Ale 
niestety, w targaeh o G. Śląsk —  znalazły się 
już nowie „kręgi interesów** Lloyda Georga a 
jego przyjaciół. Żydowsko-niemiecka finansie- 
ra nie próżnowała, a miała dość czasu, aby po
ruszyć wszystkie sprężyny dla uratowania G. 
Śląska dla Niemfsyzmy. Więc sprawę jasną i 
oczywistą już przed 2 laty, dziś zaciemniają 
nowe narady, konferencje, noty... Zakulisowa 
wojna z Niemcami i ich poplecznikami jeszcze 
trwa...

automobilem odwiedzić ojca, me miał on we- i cfiar, napływają skromniejsze
solcj miny.

—  Zdaje nii się, żeśmy zabmęła w Szampa
nii —  rzekł bez ogródek.

Cesarz drgnął. I ż
—  Przecież 3-oia a'nma donc-dłai dziś rano, 

że postępuje na całej rozciągłości froctu?...
tak...

wymaga- mnogich milionów.

»ca.
o: is! ciszom

ten starostą, grodzkim. W  sprawach administracyj^ 
j oYóli komprtimcya staro/dwa grodzkiego będziaj 
nadal ta'sama, co i cotyehczasowa. Prócz tego* 
ma wyjść szereg ustaw, w myśl których niektó-i 
re agendy Magistratu, jako władzy politycznej 
I-szej i natur; cci, oddane będą pod zal-.ro? działa-

-  Bano, t e k -  ate nie teraz. Natrafiła na. i p g ° g t e So anielskiego pisarza Wellsa, pad 
P » W  nieprzyjacielskiej na zartekhr I 9  - Cudowny Geso -•.Jest to p o m y  -  z I;o-

opór. Mimo ofiar n i e b a c h ,  bmtoo mało u- sroJ w» ^ tfach W ellsa -  naj.r.lmej ot,oa- 
J J 7 na poezyą; przemawia z jej kartek w jfłki idea

lista, który choć operuje swymi zwrylvłymi o© 
i gdzieindziej środkami: humorem, sarkazmem, 
satyrycznem demaskowanie^ obłudy i oschłości

„CUDOWNY GCŚÓ! W numerze a ______  __ ___________
rozpoczynamy na stronie 4-tcj_ druk j ^ a“ star^twa g r ^ k i ^ r N a j ^ k ^ z e ^ s ^ e  n*

komendanta policyi państwowej w Krakowifl/

czynić zdołano... prawie nic, rzec można.- 
Wilhelm rozgniewał saę wówczas i oburzył 

się:
Czy rie tak &‘ę dzieje we wszystkich o-

yospółczosncgo społeczeństwa angielskiego, w-rc-fcnzywaich? Przypomnij sobao 21 marca. Gdzi.cz , , . ., ..
ł r.U, * . J -i . n * szcie ekscenrrvc.znością pomyslow i zamdowa-pyhsmy wieczorem pierwszego dnia? A  potem . i ” , A • Z i • 7 AJ ,, x ■ TtioTn r̂ arpylr̂ r̂ ritw irylnnilr -nio m O/p ił!crvft
-co zisu znakomite żniwo! Przypuśćmy nawet że
by Francuzi wytrzymali na razie uderzenie w 
Szampanii: ^ p ad n ie  im jedtoak cofnąć się, gdy
Lmdeoiuet, Gontard, Langer spadną na nich . . , J . . \ ,, . . .

v L  Mnmwtions sująca i pięKna, ta dzrwma powieść o Anicie,

niem paradcłesów, to jednak nie może ukryć 
swego głębokiego sentymentu dla prostej i do
brej duszy człowieka i dia ciężkiej, męczeńskiej

niepokonulnti z dwóch stron przez Moormnlons 
i prąc wprost na Chalon, zaniepokoją ich z 
flanków!

Kronprilntz miTcza! jakiś czas, wpatraony 
w; dal, w raźcie ozwał się zwolna:

—  Widzisz, ojcze, stałem się trochę scepty
kiem od czasów* Vcrdim-.

Verdun... n&i to wepomnionie cesarz pobladł... 
Była to —  dodajmy —  ostałria i zaledwie 

3-dniowa ofenzywa niemiecka. Zbliżał się już 
czas kary na Hunów, Dnia. 17 lipca gon. Petain 
•wydał rozkaz dzienny do wojsk sprzymierzo
nych, w  którym pisał:

„Gonierał głównodowodzący spodziewa się, że 
zapał i  energia wszystkich zrobią 18-ty Mpca 
pięknym dniem"-.

18 lipoa rajso armia gen. Mangiina zaatako
wała Niemców bez żadnego przygotowania ar-

który mając postrzelone skrzydła, żyje na zie
mi u angielskiego wikarego w Sidderton. Jeste
śmy pewni, że czytelnicy nasi będą zadowole
ni z przyswojenia im „Cudownego Gościa", któ
ry ukazuje się po raz pierwszy ‘w starannem 
tłumaczeniu p. Maryi Bogdan!

P. ERAZM BARĄCZ w tych dnffach podpisał 
akt notaryalny, którym przekazał swe cenne 
zbiory na rzecz Muzeum Narodowego miasta 
Krakowa. Ze zbiorów wyłączył p. Barącz czte
ry obrazy, które przeznaczył jako dar dla mu
zeum miasta Lwowa. Są to dwa portrety p. Ba- 
lącza, pendzla Wyczółkowskiego, oraz dwa pej
zaże St. Wyspiańskiego. W  zdrowiu p. Barą- 
cza nastąpiła w  ostatnich dniach korzystna 
zmiana. Gorączka spada do normalnej granicy 
i stale utrzymuje sie na niej.

O POWIĘKSZENIE RACYI CUKRU DLA

posiada radca, policyi Warczewski.
Przy województwie kra ko wekiem głównymi 

referentom dla spraw policyjnych tegoż woje* 
wództwa został zamianowany były dyrektor po-i 
licyi krakowskiej, radca Minist. Broszkiewicz*

JAK NASI POLICYANCI POJMUJĄ SWOJE! 
OBOWIĄZKI. Onegdaj koło godz. 6 wieczorem! 
na u l Karmelickiej upadła pani Z., zdążającej 
z lekarstwem do ciężko chorego dziecka, fla- 
s/eczka i rozbiła się na bruku. Patrolujący w  pe*» 
Miżu polieyant, opatrzony Nr. 480, podąży! za 
panią Z„ która znaczide się już oddaliła i zawo^ 
zwał ją w brutalny sposób, by pozbierała okru-*! 
chy szlcła. Nie pomogły tłómaczenia się p. 
że spieszno jej do chorego dziecka i cbietnica,i 
że przyszłe zaraz służącą, by uprzątnęła szkło,i 
polieyant nie ustępował, a ordynamem zachcM 
waniem się wywołał wielkie zbiegowisko. Skon* 
czyło się na tern, ż© przediodz.ąca prawie jaka# 
dziewczynka, słysząc o co idzie, usunęła z ulicy 
skorupy szkła i nwoMa, w  ten sposób p. Z. o«| 
ataków brutalnego policyamta.

Drugi polieyant zupełnie inaczej jscyiąl
swój obowiązek. Zawezwany przez konduk- 
t«»ra tramwajowego na nL Karmelickiej, aby 
interweniował w  sprawie usunięcia z wozu pe
wnej damy, jadącej z psem, uważał za 6tosown« 
nie ruszyć się ze swego stanowiska i interwencyl 
wręcz odmówił.

tyteryjddego ate przy pomocy 821 tanków, pflESZKAŃCÓW MIAST. Jak się dowiaduiemr,
PtAro tyt onh ryt o erc Itt tro-PPlKtlA 9T- x

Wojsko polskis a duchowieństwo.
S t Galla, 
—  w' wy- 
moralnośca

Lloyd Seorge o 0. Śląsku.
Jego wynurzenia na konferencji pokojowej.
Dyplomacya europejska nie mogąc dotych

czas zgryźć orzecha górnośląskiego, udaje, że 
chodzi jej o najgruntowiniejsze zbadanie spra
wy, o najsprawiedliwsze rozstrzygnięcie sporu 
i  t. p. Okazuje się jednak, że nawet Lloyd 
George, który w sprawie górnośląskiej dokonał 
już tylu koziołków, niezrozumiałych dla zwyk
łych śmiertelników, nie obeznanych z zakuli
sowymi wpływami różnych Sassoonów, już 
w czasie kcnferencyi pokojowej miał bardzo 
jasny pogląd o Górnym Śląsku i jego polsko
ści. Nie pozostawia pod tym względem żadnej 
wątp’ i.vcś i ogłoszony obecnie przez „Figaro" 
protokół posiedzenia Rady czterech, na którepi 
Lloyd George przeforsował plebiscyt, zwalczony 
zsirówno przez Clemenceau jak i Wilsona, Po- 
stawtiwszy swoje żądanie, premier angielski o- 
ś władczy ł:

„Jestem przekonany że plebiscyt wypadnie 
jia  korzyść Polski".

Dysk osy a na ten temat toczyła się przez 
długi czas i była treścią wielu posiedzeń. W  
ożywionych dyafogath padały naistępujące 

.itianli:
W i l s o n :  Plebiscyt na Górnym Śląsku wy

daje mi się rzeczą trudną do przeprowadzenia, 
będzie się musiało naprzód wyrzucić urzędni
ków niemieckich.

L l o y d  G e o r g e :  Zgadzam się. iż główne 
władze nwmiwkle po winny by opuścić kraj 
prze d g] o> o w nuie m.

W i 1 ? o r. : Tak, lecz 15 czy 20 wielkich ka- 
pitalistów momifykleh są panami Górnego 
Śląska. Z-d;»T'iem moich doradców technicz
nych. swobodny, szczery plebiscyt jest niemo
żliwym do przeprowadzemaa w kraju, opanowa
nym przemocą od tale daunja, w kraju, który

Kanclerz ks. biskupa polowego 
pr?łat Tadeusz Jachimowski maluje 
wiadzie z „Kui*. Warsz." —  stan 
w naszej armii, jako dość wiele pozostawiają
cy do życzenia, z tom zastrzeżeniem, że po
wodem tego nie jest bynajmniej grunt niepo
datny u żołnierza, spełniającego praktyki reli
gijne i szukającego zbliżenie do kapelanów. 
Jako główną przy ozy nę niskiego poziomu mo
ralności wymienia ks. Jachianowski destruk
cyjny wpływ wojny na duszę żołnierza. Podo
ficerowi© stanowią pod względem moralnym 
matearyiał gorszy od szeregowców; oficerowie 
zaś młodsi nie są równie chętni kapelanom, 
jak oficerowie rang wyższych, maże dlatego, 
że wśród młodych znajduje się wielu nieukwar 
lifikowany. th na stopień oficerski w  armii poł- 
skiej.

Choć wdrfe rozprawia ffię o przestępczości W 
armii, bo jednak wiadomości o rabutfloaseh, irfe- 
uszanowanni cudzego mienia ze strony żołnie
rza są często przesadne f nieuzasadnione, jeśli 
się przytera rozważy, w jak trudne nieraz po
łożenie stawiała żołnierza wojna, brak żywno
ści, ubrania i t  d. Oczywiście okoliczności te 
sprzyjały bardzo rozwinięcia się wśród szere
gów wojsk naszych skłonności do używania 
sposobów nielegalnych zdobycia pożywienia i 
przyodzftowy. Obyczajność żołnierska natural
nie ucierpMa również, czego też następstwem 
są rozpowszechnione choroby płciowe. Małżeń
skie związki zawierane pospieszać©, wywołują 
obecnie wiele starań o rozwody. Kościół bar
dzo nae sprzyja uniewożmercaci małżeństwa, 
więc też często fntereeowcwni wojskowi, pra
gnący saę wyzwoffid od mdągniętych nierozwn- 
żmo obowdązków, zwracają się do fnnawier- 
ozych Kościołów, mniej surowych i  prze* to 
zjednujących sobie wyznawców, co prawda nie 
z wielką szkodą dla Kościoła katolickiego, jeŚB 
saę go  tak łatwo włyrzekać decydują.

Stan liczebny duchowieństwa wojskowego 
wynosił przeszło 600 kapelanów, z których 
pracuje obeccfie 200. Na polu bitew padło dwóch 
kapelanów: ks. Skorupka i ks. RozumkiewkE, 
zarąbany ptrzets kozaków w c®aąde odwrotu 

nad Berezyny, o czem mało wiadomo szer
szemu ogółowi Kilku kapelanów padło też o- 
fiarą chorób epodemicanych, jakich nabawili 

się w szpitalach, przy udzielaniu pociech reli
gijnych.

które poprzedzały piechotę, gdy francuskie ar
maty bezustannie biły w  nYrmiedde baten^e. 
Było to między Soissons a Roims. Tą zivy- 
oięską kontroferrzywą rozpoczął się sławny, 
zwycięzki pochód 8przym*erzonych ku Renowi...

„Yous avez rendu k la Franco le sentsment 
!de la yBetoire" —  pi?ał geo. Mac gin w  rozkazie 
do swej arm/i, która, zdobyto w tej ofensywie 
20.000 jeńców.

2 siorpim jen. Foch został marszałkiem 
Francy!

Odezwa Rady Sztuki.
W  sprawie budowy Muzeum Narodowego.
Wobeo rozpoczętej tak pomyślnie akcyi 

zbierania funduszów na budowę gmachu Mu
zeum narodowego w Krakowie, celem wznie
sienia gmachu tego siłami samego społeczeń
stwa, łącząc szczęśliwie tę ideę z ideą wznie
sienia w Krakowie pomnika wolności w po
staci łuku tryumfalnego, łączącego pawilony 
tego gmachu, a zamykającego wylot u ! W ol
skiej na Błonia —  Rada Sztuki w Krakowie 
zwraca się do społeczeństwa z gorącym ape
lem o najgorliwsze poparcie ofiarnymi datka
mi tego dzieła. Obecnie zbiory Muzeum Naro
dowego znajdują się w opłakanym stanie, nie
właściwe prowizoryczne umieszczenie naraża je 
na mszczenie nie dfekwala na korzystanie 
z przeważnej ich esęści, umieszczonej w skła
dach i pakach. Olbrzym! ruch wycieczkowy, 
przepływający od czasów wskrzeszenia pań
stwa polskiego przez Kraków, ze wszystkich 
stron Polski, tak ogromnie ważny dla podnie
sienia pozięjnu kulturalnego szerokich warstw 
narodu i zapoznania ich ze skarbami rodzimej 
sztuld, woła również wielkim głosom o jak 
najrychlejsze stworzenie warunków umożliwia
jących rozwinięcio tych skarbów przed oczyma 
tych przepływających rzesz ludowych, w któ
rych przyszłość narodu spoczywa.

Naród, który potrafił wznieść w  poczyi na
szych wieszczów i literaturze narodowej tak 
wspaniały nieśmiertelny pomnik martyryologii, 
tembaraziej potrafi dać wspaniały, monumen- 
tanly wyraz swej radości wyzwolenia, obudzo
nemu poczuciu potęgi, wielkości i bohaterstwa, 
jakoteż wdzięczności mocom niebieskim, które 
go wywiodły z domu niewoli.

podczas czwartkowej dyskusyi na ankiecie 
aprowizaeyjnej w Warszawie, wiceprez. m. Kra
kowa. Dr Bobrowski, przedstawił cyfrowo za
niedbanie aprowizacyine rządu odnośnie do pro 
wincyi Krakowa, a to zarówno co do ajprtfwiza- 
cyi ogólnej, jako też co do aprowizowańa cięż
ko pracujących. Między innymi wnioskami wice
prezydent Dr Bobrowski zażądał podniesienia 
racy i cukru dla mieszkańców miasta z 400 gr. 
na 1 kilogram.

Po wyczerpującej dyskusyi narady toczyły 
się dalej w kimmiku udzielenia kredytów "dla 
miast. Ankieta przyjęła wnioski, domagające się 
wydatnych kredytów dla miast i Związków 
spółdzielczych na zakup zboża, a mianowicie 
zgodnie z wnioskiem wiceprez. Dra Bobrowskie
go, w wysokości 1000 Mik. na osobę aprowidowa- 
iią. Dla określenia rozdziału kredytu powoła
ny będzie ściślejszy komitet, złożony z trzech 

! reprezentantów miast, trzech reprezentantów 
Związków spółdzielczych, oraz przedstawicieli 
rolników i przemysłowców. W  skład komitetu 
wejdą także przedstawiciele miniasterstw skarbu

aprowizacyi
Prozydynm m. Krakowa zaprdsSo na wtorek 

reprezentantów zrzeszeń rolniczych dla omówie
nia warunków nabywania przez gminę ziemio
płodów, t. j. zboża i ziemniaków. Tego samego 
dnia odbędzie się także pierwsze posiedzenie 
nowo wybranej komisyi aprowizaeyjnej. We 
środę odbędzie obrady konfereneya Związków 
kooperatyw.

Z UNIWERSYTETU. Wczoraj odbyła się w 
Uniwersytecie Jagiellońskim promocya na do
ktora praw p. Jerzego R u d n i c k i e g o .

ZBIÓRKA NA ZAKŁAD  W  ŁAG IEW NI
KACH. Za zezwoleniem Magistratu odbędzie się 
24- b. m. zbiórka na „Zakład opuszczonych i mo
ralnie zauiedoanyeh dziewcząt w Łagiewni
kach". Ciężkie wonmld materyałne, z jakimi 
zakład walczy i coraz większa ilość zgłaszają
cych się kandydatek zniewoliły zakład po raz 
pierwszy do odwołania się do ofiarności publicz
nej. Zarząd zakładu liczy, że każdy z mieszkań
ców miasta choćby małym datkiem, ^przyczyni 
się do możności daLszej owocnej pracy zakładu.

NADUŻYW ANIE SAMOCHODÓW WOJSKO
WYCH. Rozporządzenie Ministerstwa spraw 
wojskowych, wydane co do używania sarnocho- 
dów z początkiem bieżącego miesiąca, niestety, 
nie jest w Krakowie respektowane. Dochodzą

HacS M a r a s ,
W  rocznicę ostatniej ofenzywy niemffiockJej 

z 15 lipca r. 1918 w Szampanii podaje w  „Ra- 
dioal" p. Mossoul opis początku bitwy, której 
przyglądał się WMhelan IL  z obseerwatoryum 
nader be z pieczcie dla niego w  losie przeć TTm- 
donburga upatrzonego.

O godz. 5-tej adjutant odczytaj cesarzowi 
sprawozdanie Ludendorffa, brzmiące mniej wię
cej w  teo sposób: „Ofenzywa rozwija się zgo
dnie * planem. Boehm przeszedł Mamę, jego 
piechota w  dobrym marszu opanowuje wzgórza 
na lewym brzegu. Postępy zadowalające na po
łudniowy zachód Roims. W  Szampana! sukcesy 
były nader łatwe z początku. Można było są
dzić, że nieprzyjaciel został zaskoczony całko
wicie, tymczasem jeńcy stwierdzają, że godzi
na ataku wiadomą była od trzech dni. W  tym 
Trzględzie raporty są cokołmriek zagmatwane"...

Cesarz obserwował przez lunetę poszczegól
ne punkty bitwy, jakie wymieniał właśnie ra
port. Wzrok jego długo zatrzymał się na oko
licy Pruncy, gdzie grupa Iindeąuista z 203 
dywizyą piechoty mieć musiała mozolną pracę, 
wnosząc z ciągłych wybuchów, jakie dawały 
się słyszeć stamtąd, jakoteż eądząc po dymie, 
unoszącym się w powietrzu.

Tego poranka^ gdy następcaC tronu przybył

CEG lfiŁK I W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowitli: 476-tą 
Karol JakubskĘ dyrektor ceł w Krakowie, 
z drobnych sldadek; 477-mą podoficerowie i sze
regowi kolumny przewozowej 6 dyw izji pie
choty w  Krakowie; 478-mą członkowie Rady 
nadzorczej Tow. „Tehate"; 479-tą członkowie 
Komitetu wykonawczego Tow. „Tehate"; 480-tą 
członkowie dyrekcyi Tow. „Teliate"; 481-szą 
pracownicy rządowej fabryki tytoniu w Krako
wie, i 4S2-gą profesorowie i uczniowie państw, 
szkoły reaLnej w  Żywcu wpłacając j>o 30.000 
Mk. za cegiełkę.

W ARSZAW A N A  ODNOWIENIE W AW ELU

Magistrat warszawski uchwalił powołać oso
bną komisyę, celem zebrania drogą składek 
wśród czł-onków magistratu, Rady miejskiej 
i mieszkańców m. st. Warszawy funduszu w 
wysokości 300.000 Mk. na ufundowanie 10 ce
giełek z napisem: „Stolica —  pamiątce świetnej 
piwszłrścr. Do komisyi rzeczonej powołano 
p. L. Kobyłeckiego, jako przewodniczącego; S. 
Pietkiewicza I A Śliwińskiego, jako członków.

Wogóle warszawskie cegiełki na Wawel mno
żą się w bardzó szyhkiem tempia „KuryeT War
szawski" wymienia 20 fundatorów cegiełek od
budowy Wawelu, a między innymi: Zjednoczo
ne bTOW£hry Sp. ake. Ilaherbusch i Schiele —̂ 
5 cegiełek, Związek artystów polskich, Książni
cę polską, p. Eugenię Kępałską z Woli Boglew- 
skiej, Zrzeszenie rejentów. Wydawnictwo „Kur. 
Warsz." i wiele innych* przedstawicieli przemy
słu i handlu, obok artystów teatrów polskich. 
Sprawa odbudowy Wawelu cieszy się wielką

respektowane. Dochodzą 
ras bowiem skargi, że do okolicznych miejsco
wości zjeżdżają często samochodami oficerowie 
w towarzystwie osób cywilnych. I  tak w Lanc
koronie —  jak słyszymy —  zbyt ezęsteraiożna 
zaobserwować aiuta wojskowe tak osobowe, jak 
i ciężarowe, oddane do użytku osób prywat
nych. Władze wojskowe winny wglądnąć w tę 
sprawę i wydać odpowiednie zarządzenia, by 
rozkazy Ministerstwa były w  pełni Uszano
wane.

ZNOWU PODW YŻKA CEN ZA GAZ. Komi
s ja ’ gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 
21 b. m. uchwaliła podwyższyć z najbliższym 
terminem płatności cenę gazu z 25 na 35 Mk. 
za 1 m3. Ta nowa zwyżka spowodowaną zosta- 
ła podwyższeniem ceny za węgiel koksujący za
graniczny, płatny w  obcej walucie, która, wobec 
dewaluacji marki polskiej, podrożała o prze
szło 60 procent.

Do tej póry finansowaniem węgła zagranicz
nego zajmował się Państw. Urząd węglowy, ob*1- 
cmie, na zarządzenie tego urzędu, ciężar ten 
spada na każdego bezpośrednio konsumenta 
węgla zagranicznego. —  W  Polsce węgla kok
sującego brak, stąd wszystkie gazownie w kra
ju, które pracować mogą tylko węglem koksu
jącym, są zmuszone znacznie podwyższać cenę 
gazu.

ZM IANY W  USTROJU POLICYJNYM

Z Polski 1 ze świata.

ROCZNICA ZW YCIĘSTW A POD W ARSZA
WĄ. Z powodu ubliżającej się rocznicy zwycię« 
stwa polskiego wojska pod Warszawą w dniu 
15 sierpnia 1920, księża biskupi w nieiktórycli 
dyecezyach przygotowali odezwy do odczyta
nia w każdym kościele z ambon w niedzielę 11 
sierpnia b. r. W  dniu 15 sierpnia b. r. ma się 
odbyć przed sumą procesya dziękczynna, Zbie^ 
rane dnia tego podczas nabożeństwa ofiary 
przeznacza się na budowę świątyni Opatrzno
ść! która, kosztenu, całego naiodu stanąć m,< 
w Warszawie.

NOW Y KIEROW NIK PAT-A. F. W aciak 
Oryng, literat, zoetał zamianowany naczelnym 
redaktorem Polskiej Agemcyi Telegraficznej. 
Dotychczasowy dyrektor PATA-a, p. Aleksaifc* 
dor Grot, objąć ma jedną z placówek zagra* 
idcznycb.

KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚĆ! Donoszą nami 
Dnia 17 b. m. zgromadziła się ludność Nawojo
wej Góry k. Krzeszowic w  szkole, z okazyi rocz
nicy granwaldzkiej. Znaczenie Grunwaldu, z na* 
wiązaniem do dzisiejszych stosunków, wyjaśnili 
zebranym ks. kan. Wł. Bachor* i HerowmH 
szkoły W. Rapacz. Następnie wybrano gminnąj 
Radę wychowania, mająfjpczuwać iad zachcnj 
wanlem się młodzieży i wpływać na rodziców^ 
Organizuje się również Związek młodzieży obojj 
ga płc!

ZE SFER U NIW ER SYTEailCH . Dtr Stefari
Dąbrov.rski, b. podsekretarz stanu w Min. sprawi 
zagr., członek czynny Alrademii nauk lekar
skich, obejmuje katedrę chemii fizyoIogiczji*| 
na wydziale lekarskim Uniwersytetu w Pozna
niu, dokąd został powołany w roku ubiegłym 
ze Lwowa.

W ARSZAW SKIE „POGOTOWIE RATUNKO- 
WE** ukończyło wczoraj dwudziesty czwarty 
rok swego istnienia. W  tym czasie —  jak po
dają pisma warszawskie —  udzieliło swej po
mocy w 250.000 nieszczęśliwych przypadków* 
Były między nimi liczne ofiary rewolucyf 
1905/6, oraz ofiary aeroplanów niemieckich 
i strzałów z czasów ostatniej wojny. —  Z po
śród założycieli tej instytucja większość ju3| 
zmarła, ale duch sammytański panuje w niej 
takisam, iaki panował w  jej zaraniu.

SPEKULACYE RUBLAMI CARSKIMI. Kakd 
właścicieli kantorów wymiany w Warszawie, co 
do któiych stwioidzono, że przyjmują od ageu- 
tów sowieckich transporty rubli cans-kich, o trzy-* 
mało ostrzeżenie od władz, że w ra-zie kontynuo
wania zbrodniczych m?.chlnacyi, koncesye będąj 
im odebrane.

URZĘDNIK BANKU —  AFERZYSTĄ* 
W  Warszawie aresztowano i osadzono w wię* 
zieniu Józefa Kosibę, urzędnika Banku dla han-* 
dlu i przemysłu, który przywłaszczył sobie da-> 
ny mu do sprzedania zloty pas kaukazki, war-i 
tości 400.000 Mk., oraz skradł z depozytów Bain 
ku kilka sztuk biźut-ery! wartości 1 i pół milio
na marek. Przyciś»rim£y do muru, Kosiba opo
wiedział, że pas spr^dał właścicielowi magazy
nu starożytności, żydowi Mimzowi za 300.000 
marek, a skradzioną biźuteryę odstąpił za baga* 
telne ceny kilku swohrx znajomym. Kosiba nia 
gardził i drobniejszymi „interesami". Od chłop
ców hotelowych wyłudził m. p. 9000 Mk., jako 
zadatek na dostarczenie czekolady po tańszej 
cenie.

Nadmienić należy, że w  grudniu r. z. Kosiba 
był już skazany za sprzeniewierzenie i oszustwa 
na 3 miesiące więzienia Czy takich ludzi wkmd 
się obdarzać bezwzględnem zaufaniem i powie
rzać im stanowiska, ułatwiające dostęp do cu
dzego mienia?

KOMUNIŚCI POLSCY PRZED SĄDEM. 
W  Warszawie odbyła się rozprawa przeciw ini. 
Janowi Prędkiemu, literatowi Adolfowi Zalberg- 
Piotrowsldemu, robotnikom: Maksowi WinerowI

aowo kreowane starostwo grodzicie, na którego 
czele stanie dotychczasowy dyrektor policyi, 
radca Rączkiewicz. Cała brygada śledcza, t. j. 
ajenci i urzędnicy konceptowi z biura policyj
nego pod „Telegrafem", oraz UTzędnicy komi- 
saryatowi, przejdą na etat policyi państwowej. 
Co do bezpieczeństwa mieszkańców, polieya 

popularnością w  Wa^re^awle* a  oagrócz 30.000-nych1 państwowa bfidme działać m porozumieniu za

W  KRAKOWIE. Jak nę dowiadujemy, z dniem] i Mordce Chudemu, studentkom Eug. i Leonii Za- 
15 sierpnia b. r. ma objąć służbę bezpieczeństwa newskim, oraz urzędnikowi J. Straszewskiemu,
publicznego w Krakowie -wyłącznie polieya pań- ’ ...............................
stwowa. Równocześnie rozpocznie urzędowanie

oskarżonym o należenie do polskiej partyi ko
munistycznej i utrzymywanie stosunków z przed
stawicielami komunistów niemieckich w Gru
dziądzu. Skazani zostali: Prędki i Zalberg na 
3 lata, Winer na 2, a Chudy na rok ciężkiego 
wiezienia. Reszle oskarżonych uwolniono.

ZAGRODA PIŁSUDSKIEGO NA WOŁYNIU. 
Z Krzemieńca piszą: W  najpiękniejszym zaką^ 
tku przeznaczanej na osady żołnierskie ziemi 
w miejscowości Huków..Gaju na wzgórku. &kaxi
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na skałach Krzemieńca — Repertaar „ItegatalP*. " '  j
Sobota 24 b. m.: Ostatnie występy artystów war-; Orecy triumfują.oko opiera, sic ......... ~-----   .

brał żołnierz miejscu na ace oia Naczelnego j 
Wodza. Dwunasta dywbyu chciała kouis-czciejszawskich.

c"-v,*b o^nrl v o f z .,in;^ eh>>! Niedziela 25 b. m.: Wieczorem ostatni występ,
1 u ' "  ..............  '* ‘tlo 5' m0->; artystów .warszawskich. cy dzienników podają w sprawozdaniach

Repertuar „NewoSeT. • ofonlywi<) S1®®1*^ '. ż® i e!j®a **dyw i*ji wal-

! rozbrojenie Bułgaęyi musi być doprcwaZ-roue 
I do końca bez dalszej zwłoki.

lince
ciaż obszar jej ograniczył on 
gów,’ a więc tylko na og.rotl i sad, gdyż nie chce 
się zrzec przydziału r.alożnego mu kawałka zie
mi na Litwie, w I-szoj dywizji. Urządzanie osa
dy powierzył Naczelnik państwa majorowi Salo- 
monowiczotti.

Dziś na zagrodzie Piłsudskiego wznoszą się 
tylko rozwalmy budynku folwarcznego i  rosną 
dzikie burzany, oraz kilkanaście drzew owoco
wych. Ale już pod jesień stamie tam domek 
w stylu polskim, nie bogata rezydeneya, ale 
dworek typu takiego, jaki mieć będą żołnierze 
(w całym kluczu, otoczony łanami żołnierzy- 
csarlrukćw.

W YS TA W A  OBRAZÓW W  W ILNIE odbę
dzie się jesionią r. b. z in icjatywy tamecznej 
K  omisyi między związkowej kulturaln. o-artysty- 
C7m.ej. Pożądany liczny udaiał artystów malarzy

Ateny. p. A. T, (Wied. B. kor.) Sprawozda w-1

Sobota 23 b. m.: „Krysia leśniczanka".
Niedziela 24 b. aa.: Po poi „Krysia leśniczanka", 

wieczorem „Krysia leśniczanka".
Poniedziałek 25 b. m.: Wiec*. „Cnotliwa Zu

zanna”, o g. 11 w nocy Lwowski teatr „Bagatela®.
Wtorek 26 b. nu: Wieoz. „Krysia leśniczanka**, 

o godz. 11 w nocy Lwowski teatr „Bagatela®

Z ©  s g & o r t i s .
Wisła— Czarni 

Po ras drugi w  tym sezonie zobaczymy sym
patyczną drużynę lwowską na boisku Craco- 
vii. Czarni, którzy bardzo znacznie zdołali po
prawić swą formę, uzyskali ostatnimi czasy 
bardzo dobre wyniki —  i tak z Pogonią w ma-

i  rzeźbiarzy, gdyż wystawa nosić będzie charak-: tehu o mistrzostwo okręca lwowskiego uzy- 
ter nietylko artystyczny , lecz i dydaktyczny Ukali wynik 2 :2 , z U. T. C. 0 :0 . Te dwa 
zaznajomienia publiczności wileńskiej z cab> jwyniki wskazują, ie  Czarni stanowić będą po- 
Łsztalt.em doro-bku naszego artystycznego w b7ażnego przeciwnika Wisły, która też wy-
dzJedzime sztuk plastycznych. Różne kierunki | stąj>i w  niedzielę w  swym najlepszym składzie, 
winny też mieć swych przedstawicieli obok wy- j Atafe W isły będzie mis? tmdn* o*rtvż
stawy retrospektywnej. Komitet i jury stanowią ’ obrona Czarnych, 
pp.: IT. Weysseuhof, Radwan, Mann, T.opieński 
i  Karczewski. Eksponaty przesyłać należy 
z adnotacją przeznaczenia do kooperatywy 
artystyczne], Aleje Ujazdowskie Nr. 30, do

i Atak W isły będzie miał trudne zadanie, gdyż 
a zwłaszcza ich bramkarz 

Winnieki są w doskonałej formie, co mogli
śmy zaobserwować w matcłni Lwów—Kraków.

1 wrzrśira b. r.
K R W A W Y  NAPAD BANDYTÓW. Wczoraj 

nad ranem trzech bandytów, uzbrojonych w re
wolwery, napadło na domostwo Andrzeja Ba
rana pr/y ul. Ks. Józefa Poniatowskiego na 
Zwierzyńcu.. Bandyci dostali się do wnętrza 
mieszkania przez wyłamane okno, a znalazłszy 
się w pokojach, rozpoczęli płondrować. Zbyt 
głośne zachowacie się opryszków obudziło śpią
cych w przyległym pokoju synów Barana, któ
rzy rzucili się na bandytów i stoczyli z nimi for
malną walkę. W  czasie wzajemnych zmagań 
jeden z bandytów strzelił z braunkga, a kula 
trafiła w pachwinę Franciszka Barana, szere
gowca. kolumny samochodowej. Niebawem po
wstał popłoch wśród bandytów, którzy opuścili 
pole walki i poprzez zarośla nad brzegiem Wisły 
skierowali się w stronę Przcgorzał. Itan&ego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

ZAŻEGNANIE STRAJKU ROLNEGO. Z Po
znania donoszą, żo grożący strajk robotników 
rolnych w województwie poznańskiem został 
■wczoraj wieczór ostatecznie zażegnany. Związek 
producentów rolnych zgodził się podwyższyć ro
botnikom, reprezentowanym w Z. Z. P., płacę.
0 50 procent. Warunki to zostały przez delegacyę 
robotników przyjęte.

TRZECI TEATR MIEJSKI ma powstać we 
Lwowie od nowego sezonu. Będzie on się mie
ścił w gmachu dawnego „Colosseunr* przy ul. 
Słonecznej, na którego adaptację gmina prze
znaczyła 2 i pół miliona marek. W  nowym tea
trze dawane będą przedstawienia dramatu
1 operetki

POŻAR PÓL NAFTOWYCH. Biuro Reutera 
donosi z Meksyku: Palą się pola naftowe w 
Amaplan. Szyby objęte pożarem, walą się. Ro
botnicy uciekają. Wszelkie usiłowania ugaszenia 
ognia okazały się bezskuteczne. Szkoda nie da 
się obliczyć.

Zawiadomienia i komunikaty.

NOWA KUCHNIA AMERYKAŃSKA. Sekcja, 
gospodarcza Związku in.vdigen.cyd otwiera kuchnię 
amerykański), w Krzysrtoforach.’— Po legitymacje 
obiadowe należy zgłaszać się z legitcmacyami osobi- 
itemi na ul. Garncarska 1. 5, u WP. Rozwadow
skiego, w poniedziałek 25 b. m. od 5—7 od litery 
A—L i we wtorek 26 b. m. od &~7 od litery 
5f do Z.

©FI ARY NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW.

Wiedeń— Amsterdam 3 :1 .
Reprezentatywka wiedeńska, złożona! niemal 

w całości z graczy Rapidu, poniosła nieocze
kiwaną porażkę, Prasa przypisuje niepowodze
nie to zmianie klimatu, która musi wywołać 
niedyspozycyę mieszkańca środkowej Europy, 
nieprzyz-wyczajonego do warunków klimaty
cznych Holandyi.

Be Quic— Rapid 3 :2.
Blouw-Wit— Rapid 4 :3 .
W af— Sparta 6 : 1.
Wyliczone zawody rozegrali wiedeńczycy 

w  Amsterdamie, zyskując sympatyczne przyję
cie i aplauz publiczności holenderskiej, która 
w  czasie zawodów okazała się zupełnie objek- 
tywną, a nie szowinistyczną, jak to ma, nie
stety, miejsce u nas przy każdych zawodach 
z drużynami obcej narodowości

Carpentier.
rozpocznie szereg matchów bokserskich w Ame
ryce, rzecz jasna, żo z pominięciem swego zwy
cięscy Dempse/a.

Nowy rekord światowy

czyłs prze* 5 godzin bez kropli wody. Zabra
no olbrzymi materyał wojenny, w tern 180 ar
mat różnego kalibru. W  kołach wojskowych 
uważają wojnę za faktycznie ukończoną.

Ateny. P. A  T. (Havas), Gen. PoEmenakofe, 
dowódca dywizji, która zajęła Eskiszeir, prze
siał królowi depeszę, donoszącą o eutozyazmie, 
z jakim cała ludność przyjęła greckie wojska. 
W  Atenach odbył się szereg spontanicznych 
manifestacji na rzec* króla* ora* Gunarisa. 
Tłum manifestował również przód gmachem 
poselstwa angielskiego. Główna kwatera armii 
greckioj została przeniesiona do Kutahia. Stra
ty wojsk greckich pod Kutahia są bardzo po- 
ważne. Król udał się na front.

Rzym. P. A. T. Radio. Z Aten: donoszą, że 
bitwa między wojskami greckiemi a tureckie- 
mi pod Kutahia odznaczała się niesłychaną 
zaciętością. Trwała ona cztery dni. Straty Tur
ków w ludziach i materyale wojennym są ol
brzymie. Wojska tureckie ścigane przez czte
ry kolumny greckie pościgowe cofają się w 
nieładzie. Ewentualnem oparciem dla Turków 
może być dopiero linia Rostaeo-Suliandag.

KonstantynopoL P. A. T. (Havas). Mustafa 
Eomal wydał manifest, w którym oświadcza, 
iż armia turecka wycofuje się na uprzednio 
uplanowane pozycje. Mustafa Kemal nawołuje 
do zachowania spokoju i zapewnia* że armia 
spełni swój obowiązek.

Gzy nowy zamach Habsbargów ?
Wiedeń. P. A. T. „Ałlg. Ztg.** donosi: Rząd 

Austryi podjął wczoraj u rządu szwajcarskiego 
krołd calom poinformowania się, czy b. cesarz 
Karol faktycznie opuścił Szwajcaryę. W  oficy- 
alnyeh kolaich ontenty uważną pogłoskę tę za 
nieprawdziwą.

Praga. P. A. T. Jedno z pism donosi, że w 
Bosinie pod Taborom, posiadłości hr. Parna, od
był się zjazd młodzieży ęjrystołrraiycznej, który 
trzymano w  największej tajemnicy. Nie ulega 
wątpliwości, że ma się tu do czynienia z prc<- 
pagaadą monarchistyczną.

Z b>isz8«ifikfega piatła.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Roeyi sowieckiej 

dochodzą coraz groźniejsze wieści o kryzysie 
wewnętrznym. Do wyżywieni© głodujących mas 
trzeba 400.000 pudów zboża. Szerzą ŝ ę chole
ra, czerwomfca oraz dżuma m d Wołgą i w za
głębiu dcmiodkiem.

Rząd sowiecki zwrócił s?ę do Stanów Zjedn. 
*  prośbą o udsiełeme pomocy aprowizacyjnej. 
Ameryka uzależniła spełnienie prośby od nastę
pujących warunków* Natychmiastowa demobi
lizacja wojsk czerwonych, przywrócenie woU 
nośei osobistej f  pofitycssocj, rozpisanie wybo
rów do konstytuanty i zagwarantowanie wol
nego powrotu emigrantów do Rosyi

Do Paryża paybył ocegdaj pewien; znany 
działacz żydowska, który przywiózł szczegóły o 
szerzących się m  Białej Rusi i Ukrainie pogro
mach żydowskich, oraz* ogromnem wzburzeniu 
ludnjośd przeciw żydom.

a ,itJ n nnm»iTH

O POKÓJ W EW NĘTRZNY W E WŁOSZECH.
Rzj^m. P. A. T. Havas. Faściści i  socjaliści 

przyjęli propozycję Bonomiego odbycia nara
dy w  sprawie zawarcia układu, któryby miał 
na celu uspokojenie wewnętrzne kraju. Obie 
partye przedstawią konkretne propozycje Bo- 
nomiemu, który je zbada i  zwoła następnie 
konferencję dla ustalenia ostatecznego tekstu 
układu.

Monarchiści niemieccy przy robssia
{ Hannower. P. A. T. Radio. Oddawna istuie- 
|jący w Niemczech spór co do godła państwo- 
| wego, oraz ftógi, mianowicie, czy ma ona przy- 

uzyskano w zawodach leldroatletycwyeli w brać nowo barwy republikański et, czy też za-
Berlinie —* Dilnckor przebiegł 300 m. w 34.9
sek.

. posreon_______
prasy, do społeczeństwa z wezwaniom do składania 
rffiar na ten cel. J. M  rektor Dr Estreicher asi«gno- 
ivał 
yum

ws»tj:
znńiieniu doniosłości rozpoczętej akcyj. —i Kcwni- 
tet budowy domu urzęduje w środy i soboty w lo
kalu Tow. Biblioteki przy ul. Kopernika 1. 36, od 
godz. 18—10. Składki przyjmuje Bank Małopolski 
na książeczkę Nr. 24.183/ oraz także ad ministra 
cya naszeeo dziennika.

WYSTAWA ROBÓT KRAWJECKO-B1ELIŻNAR- 
5KICH, wykonanych na kursie kroju i szycia, urzą
dzonym przez Krajowy Patronat rękodzieł i dro
bnego przemysłu dla wyszkolenia instruktorek 
i kierowniczek szwalń, otwarta jest w lokalu 
ekspozytury Patronatu w Krakowie, ul. Smoleńska 
1. 12, I piętro, dnia 24 b. m. cd godz. 4 do 6 po poi. 
i  25 b. m. od godz. 10 do 1 rano i od 4 do 7 po po!. 
Wstęp wohre.

HARCERSKI KURS  ̂ INSTRUKTORSKI odbę
dzie Się pod kierunkiem St Sedlaczka w Piwni
cznej w Małopolsce (za Nowym Sączem) w czasie 
od 20 b. m. cTo 25 sierpnia  ̂ Obowiązuje wyprawa, 
wskazana w prospekcie kursu. Opłatę podwyższo
no do 4500 Mk. W o1h».c ograniczonej ilości miejsc, 
osoby, które rezygnują z przyjęcia na kurs, winny 
bezzwłocznie zawiadomić o tom telegraficznie na
czelnictwo Związku Harcerstwa polskiego, Warsza
wa, Al. Ujazdowskie 37. m. 12.

PL^ma prowincjonalne proszone są o- przedruk.

Z teatrów krakowskich.
rv. 'FDOSTATNf WYSTĘP ARTYSTÓW WAR

SZAWSKICH W „BAGATELI**. Dziś, w sobotę 23 
h. m. wystąpią po raz przedostatni znakomici ar- 
iyśei warszawscy z pełnym humoru programem. 
W niedzielę wieczór "wyjeżdżają z powrotem do 
Warszawy, ustępując miejsca nowemu zespołowi 
6v/ietny aketseh „W  łaźni pod Measalką" powtó
rzony bedzić również dziś wieczór.

WIECZORY LWOWSKIEGO TEATRU „BAGA
TELA" w sali teatru „Nowości" odbędą się w po
niedziałek 25 i wtorek 26 b, m. o godz. 11 wieczór. 
W wieczorach tych wezmą udział: T. Wandyezo- 
wa, Wl. Ocbrymowicz, Seweryn Michałowski. Han- 

■ ka Ordonówna, Paulina Noskowska, oraz cały ze
spół lwowskiej ..Bagateli".

OPERETKA W „NOWOŚCIACH**. „Krysia le

ski U j heli

Teatr Bagatela.
Kabaret artystów warszawskich.

Kabaretowi artystów warszawskich, którzy 
produkowali się onegdaj w teatrze „Bagateli** 
brak było przedewszystkiem dowcipu i weso
łości. Z wyjątkiem śpiewu Maryana Rentgena, 
który wniósł na scenę raczej wszelkie ceojiy 
produkcji salonowych, a nie kabaretowych, 
dalej a wyjątkiem estradowych pieśnd pani 
Ellen Ferenczy i wesołych pariodyi oporowych 
p. Bolesława Fotygo-Fołańsłtfega, wszystkie 
punkta programu, począwszy od banalnego 
oonfesonsiera, a skończywszy na 6ennym 
sketschu K. Toma p. Ł  „W  łaźni pod Mcesal
ką" znaliśmy już da^mo: nudziły nas przeto

s każdą minutą niemal wzbudzały większe 
pragnienie błogiego snu —  a to chyba nie le
żało w programie kabaretu warszawskich arty
stów. Deklamacja pana Jerzego Borońskiego 
wywarta baidzo ujemne wrażanie. Pomijam 
fakt, że „Wielka Toodora** J. Tuwima nie na
daje się bynajmniej do programu kabaretowe
go, interpretacja przytem tego wieszcza nic 
miała w  sobie żadnej dynamiki —  ustawiczny 
krzyk deklamatora nie stanowi jeszcze eks
presji dramatycznej, zwłaszcza jeśli ekspresy! 
jest tak mało w samym wiorszU.

Pan P. Albin umiał zabawić widzów swemi 
sztukami magicznemi —  zręczność jego święci
ła tu polno tryumfy, zmuszając do posłuszeń
stwa martwe przedmioty. a. w— skl

Listy do Redakcyi.
Senzacya a la Kópenick.

L i b i ą ż W i e l k l  
Dnia 15 hi. m. w  nocy przyszli do stróża 

gminnego trzej nieznani ludzie, z tych jeden 
był w ubraniu żołnierza policyi państwowej 
i kazali sio zaprowadzić do reemigranta z Ame
ryki Stan. Kasperczyka. Ów „żandarm** twier
dził, że mają przeprowadzić u Kasperczyka re- 
wizyę. Rzekomo grozili stróżowi nocnemu 
śmiercią, o ile ich nie zaprowadzi 

Zaprowadziwszy do domu Kasperczyka nie
znajomych, do których przyłączyło się przez 
drogę w lesie kilku ludzi —  kazał stróż nocny 
Kasperczykowi otwierać „bo przyszli żandary 
znajomi z posterunku**. Gdy Kasperczyk na 
nalegania stróża nocnego otworzył —  weszła 
banda cywilna wraz ze stróżem do mieszka
nia Kasperczyka. Zżądałi wódki —  następnie 
w przewidywaniu broni u Kasperczyka —  oto
czyli go, osaczając na miejscu, a inni „urzą
dzili rewizyę", zabierając około 200.000 mkp. 
gotówką i 200 dolarów.

Stróża nocnego i  dwie podejrzane osoby 
z okolicy aresztowano. W  Libiążu Małym jest 
posterunek policyi państw, w  sile kilku lu
dzi. Tuż obok stróża nocnego mieszka dwóch 
policjantów.

£

trzymać dawno monarchistyczne, w  ostatnich 
czasach zaostrzył się znacznie. Z różnych oko- 
!io Niemiec donoszą o demonstracjach ludno
ści, oraz studentów pro i contra. Młodzież pe
wnego gimnazyum pod wpływem agitacyi pro- 
fosorów-nacyonalistów usunęła i znieważyła 
godło republikańskie. W  innem miejscu socja
liści zaatakowali pochód demonstracyjny mo
narchistów.

Berlin. P. A. T. (Radio) Niemcy amerykań
scy rozwinęli u siebie żywą agitację monarchi- 
styczną na rzecz b. cesarza Wilhelma, który 
ich zdaniem powinien powrócić do Nk?mioc wi
tany o ^ cy jn ie  (!). Zapewniają oni, żo będą się 
starał! wpłynąć w  tym ćhiehu na opinię ame
rykańską.

CIĘŻARY PODATKOWE NIEMIEC.
Hannower (E. E. Radio). Ciężary, nałożone 

na przemysł i handel zagraniczny Niemiec zmu
szają rząd nicmiec-ki do zaprowadzenia całego 
szeregu ograniczeń i ustaw wyjątkowych, ja
kim poddać się musi ludność kraju, by uła
twić wyjście z trudnej sytuaeyi finansowej, 
zwłaszcza na państwie ciężą wielkie ciężary 

zobowiązania.
Rzym. (E. E. Radio) Komisja reparacyjna w 

Paryżu ogłasza, że rząd nieanieeld wypłacił no
we 31 milionów marek w złocie i jest gotów 
zapłacić dalszych 41 milionów, jako dalsze ra
ty amortyzacyjne odszkodowania. Dziś jeszcze 
mają Niemcy zapłacić 275,276.090 mk. w zło
cie.

Przed konfsrancyą w Waszyngtonie
Paryż. P. A. T . Donoszą *  Waszyngtonu, że 

Harding n-io weźmie udziału w konferencji roz
brojenia i  w  konferencji w  sprawie dalekiego 
Wschodu. Praedst&wicielem Ameryki w tych 
konfereneyarfo będzie Hughes.

Nowy Jork. P. A. T. (Ag. Havasa). Jak do
noszą pisma japońskie, rząd j^lpoński postano* 
wił wziąć udział w  konferencji waszyngtoń
skiej z zastrzeżemem, aby sprawa praw suwe
renności Japonii do Szantungu ora* wyspy 
Yasp, była -wyłączona z dyskusyi

Rzym. P. A  T. Jak słychać, Watykan miał 
podjąć kroki celem uczestniczenia w konferen
c ji waszyngtońskiej.

AUSTRALIA  WOBEC KONFERENCYL
Londyn. (E. E. Radio). Oook, premier ajustrał- 

sld, sprecyzował stanowisko Australii w  przy
szłej konferencji Pacyfiku. Padkreśłtł z naci
skiem, że Australia, jako kraj najbardziej zam- 
toresowany w tej sprawie, będzie miała najwię
cej do powiedzenia; musi ona stać na straży 
swych interesów i odrębnie pertraktować z Ja
ponią i Ameryką oo do rozdziału sfery inte
resów.

Różne wiadomości
Łódź. P. A  T. Jutro rozpoczynają się obnaży 

13 kongresu P. P. S., które potrwają 5 dni.
Paryż. (E. E.) Po dwa tygodniowym pobycie 

w Paryżu, Roman Dmowski wyjechał 22 b. m. 
do Poznania*

Praga. P. A  T. Poseł jugosłowiański Hri- 
bar opuścił wczoraj Pragę, ustępują* miejsca 
swemu następcy Wosniakowi. Prasa czeska że
gnając Hribara podnosi, że jego dzieełm było 
stworzenie sojuszu, między Czechosłowacją a 
Jugosławią.

Moskwa. P. A  T. (W. B. K.) Zakończył tu 
obrady kongres związków rewolucyjnych. Przy
niósł on zwycięstwo lewemu odłamowi, przyj
mując 337 głosami przeciw 11 rezolucję, w 
któraj żąda się założenia komunistycznej cen
trali związków.

HelsingfoT9» (E. E.) Fmlandya wystosowała 
do rządu sowieckiego ostrą notę protestują
cą przeciwko nieprzestrzeganiu warunków po
kojowych.

Bagdad. P. A  T. (Havas). Rada ministrów 
przyjęła jednogłośnie rezolucję, obwołującą 
Emira Fajsala królem Iraku.

j z górą o Mp. 3,000.000.—• w porównaniu ą f i  
i 1010. ' ; --y

Ogólno obroty Ba.uku doszły do sumy Mp  ̂
K miliardów, łącznie zaś suma bilansowa 

| raża się w cyfrze 2.800 milionów marek 
słuch. Zarząd podnosi w swem sprawoedaniu 
że najwóększem zadowoleniem napełrla go fei 
iż usilnie starał sio być dla swej klienteli naji 
tańszym środldem kredyth.

Po dokonaniu odpisów i dotacji posoeSalj 
czysty zysk w kwocie Mp. 2,783.473.36 rozdziaj 
lonio na dwie połowy, a to: a) na rzccą1
rezerwy na straty wojenne i b) na rzepa fuafc 
duszów po mvś*i § 101 i  102 statutu.

BRAK OŻYWIENIA NA GIEŁDZIE. Ten* 
deneya ospała ! mała chęć kupna, powodowany 
brakiem ałeceń kupna, trwają na ogół na tutej* 
szym rynku glełdo-wym. Piątkowe oficjalne ze* 
bramie wyżkazj-walo pewne zainteresowanie siy 
paru gatenikami alścyi przemysłowych; poszuki
wano: Zi el eraawskiogo, TYzebiinię żelazo, sibnej- 
szy popyt ujawniał się na Naftę polską i P. T. H. 
Akeya bankowe i papiery lokacyjne, dewizy 
i waluty prawie bez obrotów.

Z powodu zmniejszonego ruchu w  czasie se* 
ocm letniego, zabrania oficjalnej giełdy odibyw 

wać ’8ię będą cztery razy tygodniowo. W  sobo
tę i poniedziałek giełda funkcjonować nie 
daie^

Na „czarnej giełdzie** poranne szacowania ma
ło zmienione, okazywały jednak tendencję lek
ko zniżkową: dolary 1850 Mk.. marki niem, 25 
iTk. 40 f., korony czeskie 25 Mk. 30 f^ korony: 
niem. ausfcr. 2 Mk. 40 f. ~

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 22 Iłpca 1521 r. l e i

I-S3MI

Updi z
Londyn. P. A  T. (Wied. B. K.) Dzisiejsza 

jkonferenjcya Lloyda Georga z de Valerą trwar 
i la około godzinę. Jalc dzienniki donoszą, usta- 
jnowiono następujące punlrty: Homerule dła Ir- 
landyl północnej na wzór angielskich dorai- 
ńiów, gwaraneye dla Ulsteru, wiaiżne przywi
leje natury finansowej, wreszcie uregulo r̂iainae 
stosunków północno-Maudzkiej i  południowo- 
Irlandzkiej republiki.

Pawstaoia *  kclosiach angisiskish.
Bazjdea. P. A. T. (Telegr. Comp.) „Echo de 

Paris" donosi z Londynu, że w Inidyach, Egip
cie i Arabii wybuchło powstanie prarciwko 
Anghi. Ogłoszenia wolnych republik tych kra
jów przygotowuje gię.

ZNIESIENIE PASZPORTÓW.
Londyn. P. A  T. Wied. B. kor. W  Izbie gmin 

oświadczył podsekretarz stanu % ministerstwa 
spraw zagranicznych Harmsworth. żo rząd an
gielski przyjął propoizycyę francuską, uczynio
ną przed miesiącem, aby w komunikacji między 
obu państwami zniesiono paszporty. W  komuni
kacji między Francyą a Belgią i Anglią ustanie 
więc w najkrótszym czasie kontrola poszpor- 
towa.

Wiadomości gospodarcze.
ZATWIERDZENIE STATUTU Sp. akc. pod

firmą „Po-lsld Bank handlów o-przeanys łowy 
w Krakowie", ogłasza „Monitor Polaki’* w Nrze 
163 z 21 b. m. Kapitał zakładowy wynosi 100 
milionów marek; nominalna cena akcyi 1000 
Mk. Założycielami Banku tego są: L  Połsk.
praedsięb. handlowo-jwzemysłowe w  Detroit 
Michigan w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej; 2. Roman Wandaeł, prof. Collegium 
polskiego w Detroit*

Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO BANKU 
KRAJOWEGO W  ROKU 1920. Podajemy waż
ni ej sz<e cyfry, charakteryzujące stan i drogi 
rozwoju tej Instytucji Obce kapitały, uloko
wane w Banku Krajowym, przekroczyły sumę 
jednego miliarda* i wzrosły w  ciągu r. 1920 o 
pokaźną kwotę Mp. 416,000.000.—  (w  zaokrą
gleniu), portfel wekslowy wzrósł o sumę z gó
rą Mp. 45,000.000.— , podezas gdy uchwalone 
w  roku ubiegłym pożyczki hipoteczne (sztuk 
208) przedstawiają się również poważnie, wyno
szą bowiem blizko Mp. 40,000.000.—  t. j. więcej
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D»l*ry SŁ ZJ.....................................

» kanadyjskie . . .  *
Frealri francuskie . . . .

.  belgijskie . „
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Koroaj austriackie . . . »
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,  szwedzkie . . . . ., duńskie . . . .
,  norweski* . t , ,

Lei rmaWiekie . . . . . .
Liry włoskie . . » . * .
Marki fińskie . . . . .
Floreny holenderskie . . .
Etttblo carskie po 500 rb. . . ,

«  diunr.kie .  10Q .  . %
.* , 1000 W . . %

P n p le r j loknoyjaet
Poi. kraj. E. 1803 • .

.  . eakołna R. łWS. •
PnA. kraj. % r. J918 .

4i.WA> .  -  . . 1#14.
4*/o Pe*. ■■. Kraków* c r. 1999* *
4«/o , . Lwowa *
4ł/i*j• ObL kom. Baska kra). * •
*̂/o - , v

B 4°/o , kole). „ . . .
*  4»/a®/e Listy zasŁ Baska KraL
S 40/® » . - . . :

W&h »  • Bfcakn hipot.
. ■ * ,  69 I.

• .  Bko M'To polskie jo
4i/g®/* .  Ziem. Banku Kred.
L '*5* * Kredyt zioną.

• . . . . .
A k ey e  b a n k s iy e ;

Polski Bank Przemysłowy 1—IYena.
f w .  T  t a .

Bank Hipoteczny . . . .
Małopeleki . . . .

Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy S. 2l  
Ba*k Ziemski dla Kresów, ŁaAeat 
Baak Kandiowy w Warszawie .
Bank Kredytów y w Warszawie 
Baak Związku Spółek Zarobkowy*

I Raak Koraarayaiuy 
J Wiedeński Bank Związkowy .
JCerkur* T. A. Baak i Kantor wym.
A k e je  I o w .  kandL. | p n e a u
PołaWe Tow. handlowe I i IY  t a  .
Polskie Tow H«nd. fPT.H.) 111 en .
Handlowa Spółka akc. ^lmpor" ,
Polski .Glob* Tow. transport.-haadl.
C. Hartwij. Dom eksp.-han. Pozaad 
Żeglu j. Polaka . . .
Warmz. Tow. ako. Handlai Źeeluci .
Zieleniewski .
Warnz. Sp. akc. Bad. Par. I. - Ł  eaa.’,.Lemiesz* fabryki maszyn ro i* .
Załady amunicyjne .Poeisk*
Trzebinia tatr. masz. i narz. rolo. 4em 
Hnta tdazna, Kraków 

U „Automotor* fabryka samochodów .
£; Fabr. ForCar.d-Csmtalu, G2Czakow*

..Górka* fabryka oomeniu . .
GaL akc. ZaW.<dy Górnicze Siersza «
.Tepege* Tow. dla przeda. góroica.
8ka akc. prKCłu.naf. i gaaówzisiua.
Karpackie Towarzystwe nafiowe 
Akcyjne Tow. naftowe .Galicva*
A, T. dla pr-.em. oł. skad. (d. D . .  nk»)
Polaka Nafta . . . .
Eiektiownia w Slenay DI. t a .
.Oikoa* T  A ...............................
„Pezerf* Powszechne zakłady budewf 
Fabryka przetw. Huszcz, w Tnebłai 
Krakus" Zjedn. fabr.przelwcit wjrek. 
abryka porcelany w Ćmielowie.

Kabr. i  BAL cukru w Chodcrowie

KURSA.
Warszawa. P. A  T. Waluty: Dolary Stanów 

Zjednoczonych: tranz. 1800,1875,1882.50, spree- 
tiiż 1875, kupo© 1820, franki belgijskie czeki: 
tram. 147.50, franki francuskie gotówka: tran: 
151.75, 150.50, czeki: tram. 150, sprzedaż 150. 
kupno 145, franty szter. gotówka: tranz. 6800 
czeki: tran z. 6925, Nowy Jork czeki: trauz
1890, marki niemieckie gotówka: tram  ^45  
2490, czeki: tranz. 25.25, 25.20, korory arasti 
czeJd: tram* 237.50— 2355, ruble carskie pdęć 
setki 168.

Wiedeń. P. A  T. Zamknięcie giełdy 22 
b. m.: Renta majowa 110, aue.tr. renta korono
wa 110, renta lutowa 115.50, w ^ .  renta kor. 
305, losy tureckie 4051, pryorytety 3470, ongio- 
bank 1845, Bankverein 1261, Bodenkredit 2660 
ausfcr. zakład kredytowy 1630, bank depozyto
wy 865, Laenderbaaik 2892, Meikury 1025, Uni
on 1180, Bank obrotowy 785, &wfiS06teóska 
4232, kolej północ. 21950, Lwów-Czerni owe o 
50801, boleje austr. 5290, kolej połudiL 2480, 
A l piny 7220, Berg u. Huetten. 11720, Krupu 
20299, Huta Poidi 4970, Prager Eisea 13600. 
Rima 6300, Skoda 4870, Zieleniewski 3130, A- 
pollo 6800, Fauta 29450, Galie. Karpaty 19980, 
Gaiicya 45200, Scho-iaica 20000, Sieisza 2900.
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Przj|8pi8SZ8B8 rozbrojenia Bułgarii.
Londyn. P. A  T. B. Reutera. Dyplomatycz

ny współpracownik „Daily Telegraph" daDOsi: 
Marsz. F o c h  wystosował nagłą instrukcję do 
francuskiego zastępcy w międzykoal. komisyi 
kontrolującej wj Zofii z oświadcze-ciem* że

i ■ —  G d  p ią t k u  2 2  d o  w t o r k u  2 S  b .  r . — - —

_ N  O  C  T  U  R  N “
SestsacyfRy draraat francuski w  4 aktach.

Treść ohrazu skonstruowana na podstawie okulistyki 1089

| it e o d a ia n , który tysko w  nocy wicSzl},



' f i f c  4
WjUVVŁ»-.  ------— .'-B-rfraiłrti e&aOPii

sGTOS SrAR0DU“ T ’d n u ' 24 lip ca  m f r o E f t
256Z$33CwS

• NTr.~166.
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Tewna ilość mieszkańców w  Siddcrton 
{oraz parę osób z  najbliższej okolicy) ujrza
ło  w  nocy, nazwanej później nocą, „D ziwne
g o  ptaka“ , oLśniewająco św.atło nad trzęsa
wiskami w  Sidderford. W  samem Siddorfosd 
nikt tego nie zauważył, ponieważ -większość 
mieszkańców już spała. ^

W  ciągu dnia w iatr ciągle wzrastał, sko
wronki to unosiły się, szczebiocąc nad trzę
sawiskiem, to znów podlatywały w  górę, a 
w iatr je  porywał i unosił wraz z zeschłemi 
Kśćmi. Słońce zaszło wśród krwawego pod- 
ścielisika chmur. Księżyca nie było. Przed
stawiano później ten pozorny meteor jako 
przedziwną, złocistą jasność, podobną de 
lśniącogo promienia nieporównanego blasku, 
wydobywającego się wprost z łona n ’ebio3 
Półko la  błyskawic, podobne do krzywych 
sziablie, przerywały jednostajność tej jasno
ści. Błysnął —  a potem noc stała się jeszcze 
głębsza. „Przyroda** otrzymała nawet kilka 
korespondencyi w  tym przedmiocie i pomie
ściła iłustracyę tego zjawiska, bardzo jed
nak, w-edle ogólnej opinii, niepodobną.^ (Bu- 
stracyę tę można oglądać w  CCLX tomie te
go  wyda wmic-twa, strona 42)..

?vw a  dusza, w  Sidderford nie widziała te 
go  zjawiska, tyliko Anna, żona Hackera Du<r-

gan, leżąc bezsennie, zobaczyła1 Odblask 
świetlny na murze, chwiejący się na kształt 
złotego języka. Należała też do licziby tych, 
eo słyszeli jakiś hałas. Prócz niej, słyszał 
go> jeszcze. Lum py Durgan i mafclca d ‘Armo- 
ry. Tw ierdzili zgodnie, że był to-, jakby 
śp:ew  dziecięcy, dźw ięki drżących strun 
harfy, kaskada, tonów harmonijnych, przy
pominających głosy organów. Glosy te za 
brzmiały i zaraz ucicHv. jak skrzyp otw ie
ranych i zamykanych znagTa d -zwi.

Przedtem i potem, słyszeli tylko w ycie 
nocnego wiatru mad trzęsawiskiem i hok fal 
w  grotach w  Sidderford, roztrącających się 
o ostrza sikał.

Matka A rm oiy  opowiiaiiMaJ, że miała o-cKo 
tę płakać słysząc te odgłosy, Lumpy zaś 
martwił się, że ich nie słyszy więcej.

Oto wszystko, co można powiedzieć o tej 
przedziwnej jasności, rozbłysłej na chwilę 
nad moczarami w  Sidderford i o muzyce, 
która wedle tych wersvi miała towarzyszyć 
zjawa siku. N ie mogę jednak zapewn’ć, czy 
te opowieści m iały istotny związek z hi,sto- 
ryą „Dziwnego* pfcaika**, poniżej podaną. No
tuję je  ty lko  na tom miejscu z przyczyn, 
które ciąg dalszy wyjaśni.

II.

Sandy Bńght schodził zwolna d o.^a. r 'o - 
sąc duży połeć słoniny, otrzymanej od Spin- 
neira w  znminn za zegar ścienny.

N ie widział w-cale światła, natomiast zo
baczył „Dziwnego* ptaka**. Usłyszał nagle 
szelest skrzydeł nad sobą. i głos, podobny-

do jęku kobiety. Ponieważ szedł sam i  był 
z matury nerwowy, obrócił się przestraszony 
-i ujrzał w śród ciemnej gęstwy cedrów, wioń 
czącycb dolinę, coś dużego i czarnego-. To  
coś zbliżało *się wprost ku niemu. Natych
miast rziucił słoninę i począł biedź, co* miało 
ten skutek, że upadł głow ą naprzód.

B ył tak praer-ażony, że mimo usiłowań nie 
mógł przypomnieć sobie początkowych słów 
„Pater nestor*1. Dziwny ptak bił skrzydłami 
tuż nad nim; był nieco, w iększy ód Samego 
Biight/a, a skrzydła m :ał szerokie i zdaniem 
tego ostatniego, czarne.

Sondy wrzasnął w  przekonaimt, że nad
chodzi jego ostatnia chwila. Lecz ptak mi
nął go-, szybując w  głąb doliny, przeleciał 
nad! plebanią i zmilknął w  mgłach nocnych, 
w  stronie Sldderfoird.

Sandy Bright leżał ittzplaszęzor)^ pracz 
dłuższą chwilę, usiłując dojrzeć ptaka, w  cie
mnościach. W  końcu dźwignął się na kola
na i przymykają? powieki, gorąco dzięko
wał niebu za cudowne ocalenie. Następnie 
począł schodzić Urn wiosce, mówiąc dio sie 
bie, wyznając sfl-^nc swe grzechy, wszystko 
ze  tira eh u, że cudowny ptak może wrócić 

i W idząc go i słyszcie, przechodnie sądzili, że 
i jest pijany. On zaś od tej imcy stał srę  in 
nym człowiekiem, pra?stał pić i oszukiwać 

: skarb państwa przez sprzedaż drobnych,
( srebrnych wyrobów, bez patentu. Połtć sło
niny, porzucony, leżał na stoku wzgórza, pó
ki go  nie znalazł wędrowny kupiec, idący 
nad ranem z Portburdock.

Pomocnik aol! cytat-ora .z Iping-ITanger był 
diugim z rzędu pośród tych, którzy zoba

czyli- rdŻiwne|go’ ptaka;. Wyśziedł oń praeid 
śniadaniem, by podziwiać wschód słońca i 
właśnie w  tym celu wspinał się na szczyt 
wzgórza. N iebo splamione tu i  tam obłoka
mi, które rozpraszały się zwolna, oczyściło 
się z  chmur w  dągu  nocy. Pomocnik myślał 
z początku, że ma przed sobą oHa* W idział 
go  u zenitu, na niebotycznej wyżynie, jak 
promienną plamkę, pionad różową frendssą 
obłoczków. P tak  zdawał się kołysać, bić cia 
łem o  taflę nieba, jak  uwięziona jasikółka 
o szyby okna. Potem, zniżając lot, opadł w  
cień leżący nad ziemią i opisując olbrzymi 
łuk, przepłynął ponad Hangor i zniknął za 
lasera SUdermorton Pariku.

Ptak przewyższał wielkością człowieka. 
N a chwilę pirzed zniknięciem światło wstar 
jącego słońca uderzyło promieniami piasćży 
sto w zgórza i dotknęło sbirzydeł ptaka, k tó
re r-ozhłysły promienistym blaskiem i tęcza
mi dnokich kamieni; ptak przepłynął, a  w idz 
pozostał z otwarłem i ustami.

Jakiś rołnłk. idąc do procy, wzdłuż ka
miennego miufiiu, okalającego* Slddormorton 
Park, ujrzał ptaka, lśniącego przez chwilę 
ponad nim i znikającego wśród cienistych 
gałęzi buków. N ie rozróżn i jędinak koloru 
sikraydeł, z jut ważył tyliko, że nogi bwłv dłn- 
g*e. gładkie i różowe, barwy skóry ludzkiej, 
a ciało nosiło białe plamy. Ptak przeciął po
wietrze lotem strzały i zniknął.

T o  byli trzej naoczni świadkowie, którzv 
pierwsi widzieli „D ziwnego ptaka.**. N ik t w  
d*z!:s'r'ejszycih czasach niema z w y  czai u prw - 
taiać się -wobec dyabła. ani wobec jego  z ło 
śliwości, nikt nie podziwia, skrzydeł tęczo

wych', w  blasku wschodzącej jutraenlki, by, 
nie' szepnąć o  tem ni słowa nikomu. T o  też 
pomocnik solicytatoiu opowiedział przy, 
śniadaniu o swej w izy i matce i siostrze; po
tem. ko*wailowi, który mieszkał przy dirod.z*e[ 
wiodącej do* biura pomocnika w  Pcrtbur- 
doc-k, a  cały ranek, zamiast przepisywać 
akta prawne, t rozprawiał o tem ze swTym i 
kolegami. Sandy Bright- opowiedział rzecz 
cała,, parni Jaikyil, pastorowi metcJSystów, a  
ów  roln ik staremu Hugldowi, a następnie w i 
kai\ęjn\S* z Siddermoffton.

N ie należą oni wszyscy do ludzi obdarzo
nych zbytnią wyobraźnią, poinyślał sobie w i
kary z Siddermorfaon, coś w  tem musi być. 
Jego  zdaniem skrzydła te by ły  z pewnością 
brązowe, a ptak z opisu przypominał fla- 

; ininga.
i
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W ikary z Siddermorton (w ic i::; • • l i i  cna 
w  głębi tej okolicy, o dziewięć mil w  linii 
powietrznej od Siddonnouth) l e i  cn ito lo - 
giem. D la kawalera w  jego  położeniu, jakieś 
zamiłowanie do zbiorów botanicznych, fcl- 
Idoiystycznych lub archeologicznych jest 
niemal nieuniknione. Zajmował się też geo- 
metryą, przedstawiając od czasu do eza&u 
nleoodobne dio» rozwiązania prcłóamy vr 

t „Educational Times**, ale im de wszystko 
I ornitologia była jego  słabą stroną.
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Korzystne posady:

W ie lk a  instytucja  ban kow a  poszuku je 
na K rak ów  

S ze fa  faoresporłtfongJB z ęzykiem polskim, 
francuskim 1 niemieckim. UragdwBKa obezna
nego z Int^ressmi giełdowymi oraz R ew izora*
Wymogi: Narodowość polska, wyznanie chrześcijańskie.
4 let^a  praktyka bankowa. Oferty do Administracji pod 
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P E E Ł M M m  *
Skis z <>£r. odp.

Sklep-Kraków, Floryańska 34.-Sklep
Zawiadamia P. T. Publiczność

o iiatfejściu świeżego transportu 
Narzędzi rżemteślniczych -  Naczyń 
kuchennych: mosiężnych, alumi
niowych i "emaliowanych, oraz

wyrobów z białej blachy. 874

Dla Pi T. Kółek rolniczych 
i Kotisamów odpow. rabat.

024

Ważne P. T. Rolnicy 1
Z powodu trudności pnawozowych orar braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
poet zasiewy wiosenne I Jesienne z brakn Innych 

nawozów by takowe na ezaslc otrsymaót
K A I N K T .  S O L E  P O T A SO W E

wysoko procentowe,
r =  G IP S  N A W O Z O W Y

bardzo sknteczny nawóz, nadający ilq  pod 
wszystkie oprawy i do kałde] gleby.
Ihdłma łyki calewsgansws posfłki ksidsgo gittoki 

M A TER Y A ŁY  B U D O W LA N E:
mrą ni, c ment, gips murarski i sztukatsrskł, 

dachówka asbestowa »ASB1T  ̂ i L p. 
wszystko tyiko w ładunkach całowagoncwych.

KfiHiczjRi im m h  t p e t ?  i inne nasiona tzę k io w c .
z szybką dostawą poieca protokołowana firma:

A N T .  B O D U C H
Hurtowna sprze^af. i eMad nasion, produktów rolnych, 
wszelkich nawo.ów sztucznych, artykułów budowlanych, 
wapna, cementa, gipsn, dachówki asbit., oraz maszyn rol

niczych i do celów przemysłowych.

Ż y w ie c , R y n ek  22*.

Towarzystwo Okręgowe rolnicze w Rzeszowie
(dawniej Zarząd powisijwy Kółek roi) ogłasza

K O N K U R S
na p o sad ę  lu s t r a to ra  h a n d lo w e g o

dla swego pow iatu.
D o czynnośc i lu stratora  h an d lo w ego  należeć b ęd z ie : L u s tro w ać  

sk lepy  K ó łek  ro i. i  b y ć  c zyn n ym  p rzy  ich  organ izac ji.

Wymagane kwalifikacje: 1032
Wiek od 25 - 40 lat conaitnniej nitsie gimnazjum lub seminarium i egzamin z ra

chunkowości, ewentualnie odpowiednia praktyka buchalteryjna.
Po roku próby nas'ąpi stabilizacja. Wan*nki przyjęcia zależeć będą od kwalifikacji 

kandydata Posada do objęcia, z dniem 1-go wrześiia b. r.

jh r a t - s f l i t m
iem okazyjnie do sor?c- 
dania. W ĆBareb sz, Duna

jew sk iego  3. lo81

TV1. 248. 1074 j
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R M ir a m fc M i 1
. eundkohicrcy K r n k ś w ,  , 
J Mikołajsi a 12; Fiha: Grze- j
J s-órzki naprzeciw Coli. Med) |

UW IADAM IAM  zwolenników 
ff.cczn lcy  K o s c w s k le ^  

2e dotychczas nic może być 
otwarła, natomiast w  tym se- 

zo iie dawać będę rady

w  SaE opanem
ul. Zamojskiego L. 142.

Jadwinówka. 936

Dr. TARNAW SKI.

BANK MAŁOPOLSKI U
W  KRAKOWIE, RYNEK 25.

zawiadamia interesentów, że akcje I. i II. em 1920. roku 
zostały już skonfekcjonowane i podjąć je można w  Od
dzielę depozytowym Banku za zwrotem świadectwa tym
czasowego, względnie listu przydziałowego po odpowie- 

dniem wylegitymowaniu się. 1088

Ogłoszenie, 1C37

Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości, że od dnia 
1 sierpnia 1921 r. będą liczone następujące ceny za węgiel i koks 
za 1-ną tonnę franko wagon koDalnia lub komora graniczna.

Pochodzenie węgla Gruby, Kostka Orzech I 
Orzech U

Orzech III, Po- 
apółko, Groszek, 
Grysik i Drobny

Mia! Dla wszystkich 
gatunków

Węgiel: 
Karwlński................. — _ — — 8.000’—

Górnośląski.............. 8.000'— 7.6C0'— 4.800’— 4.0C0'— —

Dąbrowski................. 5.800'— 5.500*— 3.500*— 2.900'— —

Krakowski i z odkry
wek ...................... 5.200'— 4.950'— 8.100*— 2.600'— —

K o k s :  
Karwińtki................. — — — — 20.000'—

Górnośląski.............. — —
-  11 ~ %

12.000'—

DROŻDŻY
H U R T  O N  W Y  1 C Z Ę Ś C IO W Y  S K Ł A D  |

spirytusowych
T O W A R Ó W

korzennych, kolonialnych i W IN
—  ■ oraz skład s e -ts:—

M Y D L Ą  d©  p r a n ia

OGORZAŁY
Krskdw, Szczepańska tl. Tel. 3C84

728*

Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca.
203

Adres Redakcyi i Adminisfracyl: 
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 5.

Nr. teł. 2432.
w Warszawie, ul. Bielańska L. 18.

N r . t e l .  3 0 3 -S 9 .
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C E B R Ó W

FAKTUROWEJ w
od b ęd z ie  się dn ia  1. s ierpn ia  1921. r. o god .in ie 6-ej popo łu dn iu  
w  loka lu  S pó łk i F a k tu row e j w  K ra k o w ie  ul. P o d w a le  L . 7. I. p.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z Xil Walnego Zgremndzenia. 1091
2> Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1920.
81 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) W nioski Rady Nadzorczej na :

a) przyjęcie bilansu za r. 1920.
b) udzielenie Dyrekcji sbsolutorjum z czynności i rachunków za r. 192D.
c) Rozdz ał zysku z r. 1920.
d) Zwinręcie Filii Spółki w Tarnowie.
e) Sfuzyonewanie Spółki Fakturowej w Krakowie z Bankiem Towarowym S A  

w Warszawie.
5) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej na rok 1921.
6) Wnioski członków.
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DOBOROWE

NIŹNIOWSKIE
P IER W S ZO R ZĘD N EJ JAKOŚCI
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i  P A P Ę  D A C H O W Ą
H  z  w ł a s s t y c l t  w y t w ó r a f  d o s t a r c z a

S  0 ^ 7 C T M POWSZECHNE ZAKŁADY 
1  n \  L c l L S  BUDOWLANE Spełkaakcyjna 
H Lwów, ul. Akademicka 23.
■  EKSPOZYTURY:

Q  Krakćw: Gołębia 1. Stanisławów: Kilińskiego 28. 

^  W
^ Ems

M I E J S K I

ZAKŁAD KREDYTOWY
K ra w ó w , Rynek 34.

Przyjm uje
wkładki oszczędnościowe na 4 -57 i wkłady na ra
chunki bieżące p rocen tow a n e  o d  3°/o w ed łu g  u m ow y.

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 
towarowego, oraz w  rachunkach bieżących, uskutecznia 

wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy.
Jako B A N K  D E W 3ZO W Y  zakupuje waluty w  szczególności dla 

gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 
p - Qia wszelkich fnstytucyj społecznych warunki ulgowe. = = = = = :  

Godziny kasowe od 9 do pół do 1. 1064

Dyrekcja państwowego Gimnazjum we Wrześni

i
i
u

L. 490.

ogłasza  z  dn iem  1 w rześn ia  1921

KONKURS
na p o sa d ę : r @ m a » § s t y v 2 posady m a t e m a t y k i  fi f i z y k i ,  1 p o 

sadę h fis fio ria  fi g d o s r s f j f i ,  i  posadę p r s y r o e S s i ik n .
Podania, wystosowane do Kuratorium Okręgu szkolnego w Poznaniu przy za-: 

łączeniu uwierzytelnionych odpisów świadectw z odbytych studjów, egzaminów, 
curriculum v>tae oraz fotografji ze stwierdzoną identycznością wnos ć należy na ręce 
podpisanej Dyrekcji zakładu w nieprzekraczalnym terminie do 31 lipca b. r, Kandy
daci egzaminowani mają pierwszeństwo. Nauczyciele, czynni w służbie państwowej, 
winni przed wniesieniem podania postarać się o zwolnienie w swoim Kuratorjum 
Okręgu szkolnego.

Mieszkania w mieście zaoewn‘one; dla żonatych 2 mieszkania 4-ro pokojowe 
z przycal żnościaml vis a vis gimnazjum w cen e 280 Mk mieś. Elektryka, wodo
ciąg w miejscu. Połączenie kolejowe bezpośrednie z Poznauiem w ciągu l 1/, go
dziny; z Warszawą przez Strzsłków, Kutao.

Września, dnia 18 lipca 1921. 10S5 Alfred Romanowicz, dyrektor.

.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K . H o  1 o k s a .  —  R e a k to r  naczelny i odpow,. Jas. M a t y a s i k .  - ^  Drukarnia -Głosu Narodu** w  ICrakowia pod zarządem Romana Ferka,


